` sawane 


Pronumorata mlcslączna 


1.50 z odb. w Adm. 
1.95 z odn. de domu 


podczas strasziiwego huraganu nad morskim pow 


WEJHEROWO. Około go- 
dziny 13-tej rozszalał się nad 
wybrzeżem i powiatem mor- 
skim huraganowy wiatr. Siła 
wiatru dochodziła do 11 stopni 
wedłrą skali Beaufor'a. 

Setki drzew zostało wyrwa- 
nych z korzeniami, bądź poła- 
manvch. Wichura i łamiące się 
drzewa poprzerywały linie 
telefoniczne. W wielu miejsco 
wościach szosy zostały zatara- 
leżącymi w poprzek 
pniami. 

Wicher pozrywał poszycia 


zwalił szopę fabryczną przy|stkie sieci 


cegielni. 
Na morzu  rozszalał 
p . 
sztorm, który poczynił bardzo 


się| ków, są 


zostały porwane. 
traty, poniesione przez ryba: 
bardzo znaczne. 

O godz. 18-ej wiatr począł 


wielkie szkody. Prawie wszy-lsłabnąć. 


ocny atak sai 


WIELKA WIEŚ, Na Bałivku 
rozpętała się silna burza. któ- 


ra od rana szaleje w północno-| czym 


iatem 


Masy wód są wpychane w 
głąb otwartego Bałtyku w ni» 
nie naruszając całości 


wschodniej części morza. Na| polskieco wybrzeża. Nawiga* 
wybrzeżu odczuwa się sztorm.lcja ustała. | 


na Walencje 


Kilikkadziesiąć osób pomiostło śmierć 


WALENCJA. Agencja Ha- 


z dachów, przewracal załado- vasa donosi, że w czasie doko- 


wane wozy, w Lisewie 


zaś! nanego w nocy ataku samolo- 


Dziś rozpoczynamy druk wspaniałej 
powieści | 


„MUSISZ MNIE KOCHAC" 


Na terenach dotknietych powodzią 


KIELCE. Wczoraj około godz. 
(6.50 do Pińczowa przybył samocho- 
dem minister rolnictwa i reform rol- 
nych Poniatowski. 

P. minister po krótkiej konferen- 
cji ze starostą powiatowym pińczow 
skim, poświęconej akcji pomocy lud- 
ności dotkniętej kicską powodzi i gra 
dobicia, wyjechał do Działoszyce. 

W Działoszycach zwiedził p. mini- 
ster część miasta, zniszczoną przez 
powódź i grumia orne, przylegające 
do miasta, następnie późnym wic- 


czorem wyjechał do Kielc, gdzie od- 
był dłuższą. konferencję z wojewodą 
dr. Dziadoszem i dyr. izby rolniczej 
inż. Ślaskim, któremu wojewoda kie- 
lecki uprzednio powierzył kierownic- 
two akcji pomocy ofiarom powodzi 
i gradobicia. 

P. minister, po wysłuchaniu sprawo 
„dania z akcji, wszystkie dotychcza 
sowe poczynania w związku z pomo- 
ca zatwierdził, udzielając inż. Śła- 
skiemu szereg wytycznych w prowa- 
dzeniu dalszej akcji pomocy. 


Sad w wiezienia 


KIELCE. Kielecki Sąd Okręgowy 
ua sesji wyjazdnwej na Świętym 
Krzyżu rozpatrywał sprawę Tadeu- 
sza Jaworskiego, oskarżonego o ust 
łowanie dckonania zamachu morder 
czego na życie naczelnika więzien'a 
na Św. Krzyżu Mieczysiawa Butwit 
iowicza dn. 8 marca br. oraz Jakn- 
ba Borysowa, oskarżonego o nakla- 
nianie do zbrodni i udziełanie po- 
mocy . 

Niezwykłe rzadki ten wyjazd są 


du tłumaczy się względami bezpie- 
czeństwa, gdyż tak oskarżeni. jak i 
świadkowie są w więzieniu, skazani 
na dożywocie. Jaworski odsiaduje 
karę dożywotniego więzienia za za- 
bójstwo i8-letniej dziewczyny, a Bo 
tysow za zamordowanie ? osób. 

Po przeprowadzenia przewodn są 
dowego sąd skazał Jaworskiego po- 
wtórnie na dożywotnie więzienie, 
Borysowa dla brakn dowodów winy 
uniewinnił. 


| 


tów powstańczych na walen- 
cję jedna z bomb spadła na 
pokład angielskiego statku 
„Cadin“, stojącego na kotwicy 
w porcie. 7 członków załogi 
zostało zabitych, a 8 rannych. 
z czego 5 ciężko. 

Statek poszedł na dno. 
szczyty jego masziów wynu- 
tzają się spośród fal. Drura 
bomba. uszkodziła  angidski 
statek „Pinzon“. 

Ofiar w ludziach nie bvło. 

WALENCJA. Agencja Reu- 
iera donosi, że lotnictwo pow- 
stańcze przeprowadziło ubie- 
głej nocy atak samolotów na 
walencję. 8 eskadr, składają- 
cych się każda z 7 samolotów. 
zrzuciło, korzystając ze świa- 
tła księżyca, okolo 40 ciężkich 
bomb. Szereg budynków zo- 
stało doszczętnie zburzonych. 
CE EGEZYSEUBEKE LEG | 


Kilkadziesiąt osób poniosło 


śmierć, a kilkuset jest ran- 
nych. 
Był to bezsprzecznie naj- 


gwałtowniejszy z ataków 
przeprowadzonych dotychczas 
vrzez lotnictwo powstańcze na 
Walencję. Eskadry samolotów 
przybyłv. jak się zdaje, z Pal- 
my na Majorce. 

MOTRIL. Agencja llavasa 
donosi, że wojska rządowe za- 
atakowały wczoraj rano pozy- 
cje powstańcze w Sierra Ne- 
vada na odcinku Trevelez 
Atak został odparty. przy 
czym oddziały rządowe ponio 
sly wielkie straty. 

Naoczni Świadkowie ataku 
stwierdzają, że brało w nim 
udział po stronie rządowej 
około 5.000 żołnierzy. 

LEON. Agencja Havasa do- 


nosi. że wojska rządowe za- 
aiakowałv wczoraj o świcie 
pozycie powstańcze w okoli- 
cach Silwa Mavor. Atakujący 
dostali się pod ogień flankowy 
i poniósłszy wielkie straty cof- 
nęli się w nieładzie do punk- 
tów wy tściowwch. A 
EE ETE TE ENY CHEN T OET © 
Polska eskadra 
ioinicza w Bukareszcie 


BUKARESZT. O godz. 17.30 wy lą- 
dował na lotnisku cywilnym Bange 
nsa eskadra lotnicza młodzieży nol- 
skiej. złożona z 5 samolotów RWD 
i jednezo szybowes. Na czele es«a- 
dry, która wystartowała z Warsza- 
wy wczeraj rano. stoja prezes P. A. 
Z Z. N. Liza Przeździecki i wiceprce 
zes aeroklubu warszawskiego inż 
Wodziański. Lot na całej trasie do 
Bukaresztu odbył się w doskuna- 
tech warunkach. 


wy rzgd w Angiii 


zostař już mmianawamncj 


LONDYN. Przekazanie władzy 
i odpowiedzialności za losy W. Bry 
tanii przez Stanleya Bałdwina Ne- 
villowi Chamberlainowi odbyło sie 
wśród szeregu wizyt o charakterze 
poulnym. Tytuł Earla nadał król 
Bnldwinowi na wniosek Chamber- 
laina, jest to oczywiście prosta for 


Kulisy wizyty min. Schachta 


Pragtął spotkania z francuskimi meżami stanu 


PARYŻ. Min. Schacht, przy- 
były do Paryża na otwarcie pa 
wilonu niemieckiego, rozwija 
ożywioną działalność politycz- 
ną. Po spotkaniach z min. skar- 
bu Vincent Auriolem, z któ- 
rym odbył niemal dwugodzin- 
uą rozmowę, minister gospo” 
darki Rzeszy spotkał się po” 
nownie z premierem Dłumem. 

Na śniadaniu, wydanym 
przez komitet „E rance-Alle- 
magne”, min, Schacht wygłosił 
przemówienie czysto politycz: 
ne. w którym podkreślił, że 
celem jego podróży bylo nie 
tyle otwarcie pawilonu, ile 
przeprowadzenie rozmów bez 
pośrednich z czołowymi osobi 
tościami (rancuskimi. 

Następnie w uroczysiej tor- | 
mie min. Schacht oświadczył, 


że prasa francuska zarzuca po- 
lityce niemieckiej, iż występu- 
je bezustannie z żądaniami. 
„Na to chciałbym sprecyzo 
wać — oświadczył p. Schachi 
— co Niemcy ze swej strony 
ofiarowują i już zaofiarowały. 
Niemcy ofiarowują pokój, to 
znaczy gwarancję pokoju w 
Europie. Niemcy ofiarowują 
»0w rót swój do Ligi Narodów. 
Ka byłaby nie tyle trybuna 
łem karnym, ale radą porozu- 
miewawczą, gdzie narody mo 
glyby dyskutować o swych za 
adnieniach, Niemcy ofliarowa 
y wreszcie porozumienie co 
do rozmiarów zbrojeń, ponie- 
waż cierpimy na skutek nad- 
miernych kosztów zbrojenio- 
wych we wszystkich krajach. 


wienia nam działalności kolo- 
nialnej“. 

Występując przeciwko za- 
rzutom, iż „uprawia pewnego 
rodzaju wymuszenie, ponie- 
waż siara się wymusić pokój“, 
min. Schacht odpowiedział, że 
„uważa za rzecz słuszną for 
sowanie realizacji pokoju, po- 
nieważ należy bezwzględnie 
zapobiec katastrofie takiej, ja- 
„a isę zdarzyła 20 lat temu. 

Istoinie oświadczył p. 
Schacht — dokonuję wymu- 
sig w stosunku do złej wo- 
la 

Wreszcie minister podkre- 
élil, że „mówi nie tylko z oso- 
bistego punktu widzenia. lecz 
w imieniu narodu, który pra 
gnie pokoju i porozumienia z 


żądamy ze swej strony umożli] wszystkimi narodami europei- 


malność, mająca jednak znaczenie | pierwszy 


lord admiralicji — Duff 


jako pierwszy akt działalności no- | Cocper, ministrowie: wojny — Io- 


wego premiera. 

Nie ulega rownież wątpliwości, że 
nadanie wielkiego krzyża orderu 
Imperium pani Baldwin nastąpiło vó 
wnież za wstawiennictwem Cham- 
berlnina, który w pełni óceniał jej 
zaslugi w ; organizowaniu oficjal- 
nych przyjęć na Downing Street o- 
póz ńiestrudźoną działałmość na pu- 
lu.tobroczynności. i 

Nowy premier przeprowadzi się 
na Downing Street w ciągu we 
ek-endu, wraz ze swym isobistym 
archiwum, w tym samym mniej wię 
cej czasie Baldwin wyjedzie do Aix 
les Bains. gdzie przeprowadzi ku- 
rację. - i 

Skład nowego brytyjskiego gabi- 
netm jest następujący: premier — 
Neville Chamberlain, kanclerz pie 


częci — john Simon, ministrowie; 
spraw wewnetrznych — Samuel Ifo- 
are, zagranicznych — Eden, domi- 
niów — Malcolm Macdonald, kolo- 
nii — Orsby Gore, Indyj — lord 


Zetland, handlu — Oliver Stanley, 


re Belisha, lotnictwa — Swinton, o- 
brony — Inskip, ierd przewodaiczą 
cy rady — lord Halifex, lord kanc- 
lerz — lora Hailsntan. lord pieczęci 
prywatnej — lord Delawarr, mini- 
ster Szkocji Elliot, minister hygieny 
— Kingsle Wood, iuinister oświaty 
— lord Stanhope, minister rolnici- 
wa — Morrison, pracy Ernest 
Brown. kolei — Burgin. 


MEET x EELETW WE Ik E 
Tajemnicze zaginięcie 
aresztowanego posła 


GDAŃSK. Aresztowany w środę, 
dn. 26 bm. przez policję polityczną 
poseł socjalistyczny Wichman eosi 
nal bez śladn. Policja twierdzi, że 
nazajutrz po przesłuchaniu zwe ut- 
ła go z aresztu. > 

Rodzina nie megąc nigdzie go zna 
leźć zgłosiła fakt zaginięcia posło 
Wichman u donośnych władz scna- 
ckich - 


NOTES EEEIEE TE OES RY S E, CM 


(hm elewski i Palus nokonani 


na meczu Europa — Ameryka 8:8 


CHICAGO. — W bokserskim me- 
czu międzykontynentalnym Europa 
— Ameryka Chmielewski przegrał z 
Murzynem amerykańskim Al Ward- 
łowem na punkiy. Znaczna częsc 
publiczności wyrażała niezadowote- 
nie z orzeczenia, sędziów. 

W pierwszej rundzie Chmielewski 
znałazł się na deskach, lecz nie zo- 
stał wyliczeny. W drugiej rundzie 


posłał na deski Wardłaow'a, które- 
go wyliczeno do 9-cin. W trzecie] 
rundzie obaj zawodnicy byli już bar 
dzo zmęczeni. 

Polus przegrał z Murzynem ame- 
rykańskim Williamem Joyce‘m. 
Joyce zwyciężył po zaciekłej Walec 


W.sumie mecz zakończy! się wy- 
tókiem 8:8. 


Ste. 2 


Zeznania Świadków oskarżenia 


w procesie o najście na Myślenice 


W mym dnin procesu 
przeciwko Płonce i towatzy- 
szem w dalszym ciągu zezna- 
wali świadkowie oskarżenia. 

Jako pierwszy zeznawał 
Henryk Splichal, współwła- 
ściciel składu broni z Krako- 
wa, który twierdzi, iż Dobo- 
szyński kupował u niego nabo 
je do broni automatycznej w 
iłości 50 sztuk. Zakup ten miał 
miejsce 20 czerwca 1936 r. 

Wszystkie te szczegóły świa 
dek stwierdził na podstawie 
książki kontrolnej, którą pro- 
wadzi, Świadek sprzedał Dobo- 
szyńskiemu naboje na podsta- 
wie posiadanego przez niego 
zezwolenia na noszenie broni. 


Co mówi gospodyni 
starosty 


Następnie zeznaje Kunegun 
da Turek, gospodyni starosty. 
W dniu najścia na Myślenice 
bandy Doboszyńskiego około 
godz. 3 rano obudziły ją hala- 
sy i strzały. Gdy prędko wy- 
szła zobaczyć, co się dzieje, na 
zamknięty ganek, dojrzała iż 
przed domem jest pelno ludz. 
z karabinami w ręku. Równo- 
cześnie usłyszała z zewnątrz 
głosy: „wszystko zniszczyć i 
zdłemolować”. 

W tym czasie dywersanci 
rąbali i rozbijali już drzwi i 
przez otwór skierowali rewole 
wery do świadka. Turkowa za 
uważyła, że osobnik przepasa 
my paskiem i Ts jący kom 

wyciągnął rewolwer i za- 
Szał beirt: „oddać broń i 
amunicję“, a następnie kieru- 
jąc broń w jej stronę zapytał: 
„gdzie jest starosta? *, 

Turkowa, nie tracąc przy- 
iomności umysłu, oświadczy- 
ła, że starosta wyjechał. Nastę 
pnie świadek zeznaje, iż dru- 
gi z osobników, który terory- 
zował świadka, to Jan Kwin- 
ta. Pierwszym był Doboszyń- 
ski. końcu napastnicy na 
głos pochodzący z głębi miesz 
kania, iż wszystko gotowe. 
wycofali się. 

Z kolei świadek opisuje o- 
braz zniszczenia, jaki przed- 
stawiało mieszkanie słarosty 
po wyjściu napastników. Wnę 
trze mieszkania było porąba- 
ne siekierami, lustra potłuczo 
ne, meble połamane, odzież po 
rozrzucana, częściowo rzuco- 
na na schody wiodące do mie- 
szkania, wizerunek Matki Bo- 
skiej  potłuczony.  Braktło, 
jak natychmiast stwierdziła, 
titi ubrań i zegarka, staro- 
sta zaś stwierdził brak portfe- 
lu z kilknset złotymi. 

Świadık poszedł nastepnie, 
aby stwierdzić, czy w jej po- 
koju czegoś nie brakuje, i tu 
okazalo się, że zabrano złotą 
obrączkę ślubną i zegarek 
marki „Omega“. 

BE mi EEEE, 1] 


Spionęła cała wieś 


PIŃSK. W powiecie pińskim splo- 
nęła cała wieś- Mieńkowicze wraz 3 
inwentarzem żywym i martwym 
Ponieważ 160 rodzin zostało bez da- 
chn nad głową i w obliczu Śmierci 
głodowej, starosta piński p. Łyszcz- 
kowski wyasygnował pogorzelcom 
500 zł, gotówką oraż żywność w po- 
staci cukru, kawy i mąki. 


Na pytanie prokuratora, co 
lv ża obraz Matki Boskiej zni 
Szezeno —- świadek odpowia- 
da, że wizeruuek ten wisiał 
nail '6żkiem starosty i zostat 
zdarty razem z dywanem. Z"a 
izzłą go zupełnie potluczany. 


Tajemnicze lakierki 


Podczas swych zeznań świa- 
dek rozpoznał wśród oskarżo- 
nych Jana Kwintę, twierdząc. 
że przyłożył on broń do gło- 
wy światka. Kwinta zaprzecza 
jakoby świadek rozpoznał go 
kaissorycanie na śledztwie. 
Wobec czego Kunegunda Tur- 
kowa jeszcze raz z całą pew- 
nością stwierdza, że poznała 
go na śledztwie i obscnie. 

Prokurator zapytuje osk. 
Lelka, czy może lakierki no- 
we znalezione u niego pocho- 


świadków tych nie zaprzystę- 
gano. 

Chana Becker, kupcowa. 
współwłaścicielka sklepu ko- 
rzennego zeznaje, iż sklep jej 
został zdemolowany mniej wię 
cej o godz. 3.50 rano. Nie mo- 
że już dzisiaj rozpoznać, kto 
demolował. Zeznaje, iż strze- 
ano, m. in. przestrzelono szy 
by. ślady kuł pozostały w mie- 
szkaniu. 

Rozalia Goldstein, właściciel 
ka sklepu porcelany zeznaje, 
iż towar jej wyrzucano. Czy- 
nili to ludzie uzbrojeni w ka- 


Phiny. Rozpoznać nikogo nie 
potrą i. Straty ocenia na 1.300 
zł. 


Ain Hopłenberg. właścicieł 
sklepu spożywczego zeznaje, 
iż napastnicy rzuciii w niego 
siekierą, która chybiła. Przy- 


dziły z domu starosty? Lelek! znaje, że słyszał głos: „nie za- 


l 


przeczy temu, twierdzi, że no*; bijać, nie niszczyć”. 


we lakierki, znalezione u nie- 


go „ek pojmaniu, kupił sobie. | go wyniosły 104 


dalszym ciągu Turkowa 
odpowiadając na pytania 
twierdzi, że starostę ogólnie 
lubiano, gdyż wiele dobrego 
łudziom robił. 

Po zeznaniach Turkowej 
adwokat Gajewicz ze względu 
na pewne sprzeczności, jakie 
zaszły między jej zeznaniami, 
a zeznaniami jednego ze świad 
ków. badanego w środę na ie- 
mat przebiegu zajść w staro- 
stwie, prosi o wezwanie na 
świadka starosty Bassary. 

W dalszym ciągu zeznają 
jako świadkowie kupcy, pesz 
odowani podczas plądrowa- 
nia ich mienia przez bandę Do- 
boszyńskiego. Ża zgodą stron 


alej zeznaje, iż szkody je- 
zł., przy czym 
zabrano mu 13 zł. gotówką i to 
nie tylko ze sklepu. ale i z 
mieszkania. 

Micha Emmer. zeznaje, że 
spalono jej wóz, na którym 
znajdowały się towary bła- 
watne. Widziała na własne 
oczy, jak jej dobytek się pa- 
lil Szkody swe ocenia na 3,000 
zł. 

Olga Weiman, właścicielka 
sklepu skór przyszła do sklepu 
ju po jego splądrowaniu. Wie 
e rzeczy skórzanych zostało 
pociętych, resztę rozrzucone i 
zniszczono. Po zajściach poli- 
cja zwróciła jej odebrana pa* 
rę cholewek 


Hirsch Ostreich, handlarz 


gammkami miał towar razem na 
wozie z Emmerową. Towar ten 
calkowicie zniszczono, Straty 
ocenia na 380 zł. 

Chaim Becker, kupiec. na 
skutek zajść obudził się. Wi- 
dząc co się dzieje pobiegł do 
swego sklepu. Jeden z napast- 
ników skierówał do miego 
broń. Również i jego sklep zo- 
stał zniszczony. 

Ozjasz Blumenstock, kupiec 
został obudzony wiadomością, 
iż sklep się pali. Gdy przy- 
biegł na miejsce, towar wy- 
rzucony palił się. W sklepie 
również się paliło. Zeznaje on, 
iż straty jego wynoszą ok. 
4.500 zł. Skarży się również, iż 
zabrano mu portfel „ weksla: 


BŁ. 
Szmul Aftergut szkody swe 
ocenia na 100 zł. 


Słyszał strzały 
ale osób nie 
rozpozna 


Prokurator zapytuje go, czy 
napastnicy mówili w jego o 
becności, jak to zeznał na 
śledztwie, że „pójdą do staro- 
sty odpłacić za wybory”. 

Świadek mówi, że już teraz 
tak dobrze nie pamięta, jednak 
musiało tak być, gdyż podczas 
śledztwa wszystko pamiętał. 

Mgr. Józef Zauker, aplikant 
adwokacki mieszka w domu. 


mógłby rozpoznać, gdyż pa 
trzył na to z dzloka. Źniszcze* 
nia. jak soiu e. dokonywa 
Ł ludzie uzi. zjeni. - 

Po przerwie zeznaje Ta 
deusz Krzywda. Świadka za” 
przysiężono. Świadek jest kie 
rownikiem szkoły w Chorowi- 
cach. Sąd rożpytuje go, jaką 
opinią cieszy się jan Kwinta 
na wsi. Świadek określa go ja” 
ko cziowieka „prędkiego'. któ 
rego na wsi wszyscy się bali, 
gdyż potrafił o byle co ude- 
Zve. 


Cios z nienacka 


jahob Kaehnreich widział 
jak demolowano sklepy. Wo” 
| czego zawiadomił od razu 
strażnika Święcha. Wrócił póź 
niej xa rynek i z ukrycia przy 
potrywał się, jak niszczono i 
plądrcwano. aé nikogo 
dzisiaj nie może. Zauważył jak 
święchą prowadzili dywer- 
sanci. Na pytanie odpowiada, 
iż Doboszyński kierował ak- 
cją, posiłkując się gwizdkiem. 

Juda Berkowicz jechał na 
Jarmark z pieczywem. Uderze 
no go lufą od karabinu w gło” 
wg 
Józef Brachfeld, przełożony, 
bóżnicy, gdy przyszedł na* 
stąpnego dnia do bóżnicy za- 
stał tam porozrzucane materia 
iy palne. 

Leib Wachsberg, czeladnik 
piekarski zeznaje, iż został 
uderzony przez jednego dy* 
wersantia w głowę, tak, że 
miał ranę. Przedstawia sądo” 
wi świadectwo lekarskie. 

Po zeznaniach Mordki Szyji, 
Randa oraz po odczytaniu ze“ 
znań ze śledztwa świadków. 


gdzie znajduje się sklep Gold- | nieobecnych Izraela Kargera, 


steinowej. Ż okna obserwował | Eleonory Laubentracht, 


któ- 


przebieg zajść na rynku, wi-|rych zeznania nic do sprawy, 
dział palące się towary. Sły*| nie wnoszą, sąd zarządził przet 
szał strzały, jednakże osób nie| wę. 


Zamach bombowy na dom Zw. Naucz. Polsk. 


Nieznani sprawcy podłożyli dwie bomby zegarowe 


Przy ulicy Śmulikowskiego | powstała 


nr. 1 w Warszawie, mieści się 
nowo wzniesiony kilkupiętro- 
wy dom Związku Nauczyciel- 
stwa Polskiego, przeznaczony 
na biuta wydawnictw tej in- 
styiucji. Dom ten nie jest 
jeszcze całkowicie wykończo* 
ny i dotychczas dopiero na 
parterze i na 1 piętrze zainsia- 
towano urządzenia i prowa- 
dzone są prace. Wyższe piętra 
jeszcze nie są urządzone, 
Wczoraj przed południem 
rozległy się w tym domu dwie 
silne detonacje. Jednocześnie 
dał się słyszeć brzęk tłuczo- 
nych szyb, na górnych pię- 
trach ukazał się dym i pło- 
mienie. Wśród zatrudnionych 
na parterze i na I piętrze osób 


TALLIN. W całej Estonii 
panuje epidemia tyfusu, W 


mieście Narwa dochodzi do 30 
wypadków zachorowań dzien- 
nie. 4 całego kraju donoszą o 
śmierci licznych ofiar epide- 
mii. 


K jsd i 


CHARBIN. Sztab kwantuń- 
skiej armi komunikuje: 

Dnia 26 maja o godz. I m.50 
oddział żołnierzy Sowieckich 
w liczbie 50 z kilkoma dzia- 


lami l*kiej artylerii prze- 
kroczył uandzurską granicę 
w rejon« nnasta Jui-teng-hv 


aw kilomecow na południe od 


tej miejscowości), gdzie :po- 
tkał oddział mandżurski w li- 
czbie 20 ludzi i otworzył ogień. 

Oddział mandżurski. po ©- 
trzymaniu posiłków. odepch- 
nai przeciwnika na  terytor- 
jum A S. R. R. 

W związku ż tym rząd mať- 
dżurski Aa ostry, pratesta 


me OE NA WODZA 


OOO Z ZZ o 
— 


nika. 


Zawiadomiono natychmiast| nastawione na 
straż pożarną i policję. Straż'obie prawie je 
ogniowa ogień ugasila. Jak. 
sprawcy | 


ustalono nieznani 


nocześnie «v y- 
buchły. 
Siią wybuchu zostało wyr- 


|bomby zegarowe. Były onejka drzwi i okien. Wyleciało 
ra A 11.20 i120 szyb., 


Policja znalazła szczątki 
bomb i mechanizmów zegaro* 
wych, co zostało zabrane do 


podłożyli na 2 piętrze dwie wanych z ram i rozbitych kil- anaiizy. Wszczęto śledztwo. 
CZAJE ZYC Z EÓK E PORZ TYCH. ROME OE RÓ 


Trzej malcy: 13-letni Ste- 
fan i 10-letni jego brat Alek- 
sander Świeżyńscy, oraz kole- 
a ich tf-letni Zdzisław Więc- 
iewicz, wszyscy zamieszka- 


i w Warszawie, postanowi- 
li poznać świat. Chłopcy 
bawili cię  dotychcza; za- 


wsze tylko na podwórzu, cza- 
sami wybiegli na ulicę, ale da- 
tej ani rusz. A przecież świat 
nie kończy się chyba tylko na 
jednym podwórku, na jednej 
ulicy. czy nawet na jednym 
mieście. 

A daleko, daleko, za lądem 
jest morze, wielkie morze, 


na koniec świata. Więc chłop- 
cy umówili się i postanowili 
razem uciec z domu rodziciel- 
skiego. Przecież jakoś dadzą 
sobie radę w wędrówce. Nie 
oni jedni, wędruje po świecie 
napewno wielu innych. I zni- 
kli z domu. 

Strapieni rodzice  pospie- 
szyli do policji. ale cóż policja, 
też nie wie dokad trójka mal- 
ców zbiegła. Rodzice przy- 
puszczają, że udali się w kie- 
runku na Gdynię, bo w ostat 


EE ER" IR" IA" ERO 1 
MUSISZ MNIE KOCHAĆ!.. 


gdzie można płynąć i płynąćjy 


„ae mai Mai 


biegli z domu rodzicielskiego 


w poszukiwaniu wrażeń 


nich dniach mówili dużo o mo- | nogramy we wszystkie strony, 
rzu. Policja rożesłała telefo-l Polski. 


Smiertelny atak sercowy 


w obawie o losy męża 


Podczas ub. Zielonych Świą- 
tek w restauracji Stanisława 
Rynasa w Warszawie wynikła 
awantura między właścicielką 
restauracji Anną Rynasową i 
Józefem oraz Dorotą małżon. 
kami Lakami (Młynarska 20). 
Poszło o różnicę 1 złotego w 
wystawionym Lakom rachun- 
u. 
W zajściu poturbowano La- 
ka, skutkiem czego złamał on 
sobie nogę. Przy tym ubliżył 
policji i groziła mu za to od- 
powiedzialność. Laka umiesz- 
czono w szpitalu. 

Wczoraj Tak wrócił ze szpi* 


tala wyleczony i nie mógł do- 
stać się do mieszkania. Na 
usilre dobijanie się nikt nie 
odpowiadał, Lak wezwał ślu- 
sarza, który otworzył drzwi. 
Znaleziono Lakową leżącą w 
łóżku nieżywą. Ciało jej było 
stężałe. 

tak się okazalo, nie wycho- 
dzia ona z mieszkania od 
trzech dni. Według wszelkie- 
go prawdopodobieństwa Lako- 
wa przejęła się grożącą odpo- 
wiedzialnością jej i mężowi i 
dostała ałaku serca. Nie jest 
także wykluczone samobój 
stwo. 


PUŁNAŃ. W czwartek wybuchł z 
nieuetałonej przyczyny pożar w tat 
taku fundacji kórniekiej w Gad- 
kach. Pożar wybuchi w kotłowni. 
Mimo usilnych wysiłków straży po 
żarnef, tartaku nio udało się urato- 


wać, Natomiast ocalono wielkie za- 
paży drzewa oraz uniemożliwiono 
przerzucenie się ognia na wielkie s2 
siednie tereny leśne. 

Straty wynoszą około 200 tys. 23. 
nistrów generał Felicjan Sławoj - 


Napoleo 


1. 

Kochana żonusiu! Podróż 
przeszła mi dobrze. Zaraz po 
przyjeź' zie sp.ukałem się w 
falach morskich i czuję się. 
jak nowonarcdzony. Całuję 
cię gorąco. kochający Staś. 

9 


Drogi  Karolku! Podróż 
przeszła mi dobrze. Zaraz po 
przyjeździe splukałem sie w 
pokera co do grosza i jestem 
goiy. jak noworodek. Bądź 
prawdziwym przyjacielem i 
pożycz mi 300 złotych. Przyś- 
lij natychmiast. Twój Staś. 


o an 


3, 
Najdroższa żono! Badź spo- 
kona! P'eniędzv mi starczy. 
Żvię bardzo skromnie i osz- 
częan.e. | zresztą nie ma tu 
nx ro wroeswać. „wszędzie 
pustki. towarzystwa — żadne- 
go! pensjonacie — dwie 
stare baby i jeden emeryt. Ale 
w tej ciszy i spokoju nerwy 
odpoczywają doskonale. Mi- 
liony całusów. Staś. 
4. 

Kar>lku! Nie bądź świnią! 
Gdzie jest te trzysta złotych? 
Siedzę bez grosza i diabli mnie 
biorą. bo pieniądze są tu bar- 
dzo potrzebne. Towarzystwo 
— pierwsza klasa! Kobietki 
— palce lizać. Szczególnie je- 
dna. Nazywa się Basia Eme- 
ryt. Zabawne nazwisko, co? 
Ale wiaścicielka tego nazwi- 
ska jest czarująca!.. Przysy- 


J 


MJ 
+ 


a jestem .ndjtańszd:* 


soprat kás: 
gdyż skracam czas prania 
i zaledwie za kilka gro- 


szy pracuję przez całą 
noc, usuwając w prosty 


KA 


i nieszkodliwy sposób 
brud z namoczonej bie- 
lizny. Kto mnie stosuje ; 
jest bardzo zadowolony. 


do maczęniiy. 

3 ENY 3 

4zmiękczanikę 

GOA: R 
Sprzedaż tylko w paczkach. — 
Wystrzegać się naśladownictwi 


ETE 


l 


ms... . +— . me -à 


nu e mała tnaa 


0 B C i 5 R i usuwa bezpowrotnie 


i arapay pana “mty 


istłtuy 


za Sqdek 


Wr 


Ni 


taj prędzej gotówkę 
Staś. 

P. S.: Co porabia stary bał- 
wan, nasz szef? Kiedy ten kre- 
iyn wyjeżdża na urlop? Mó- 
wiłem tu o nim z pewnym zna- 
jomym. Jest tego samego zda- 
nia, eo i ja, że mój szef jest 
skończonym idiotą. 


a 


.. Twój 


Wielce Szanowny Panie 
Szefie! Pozwalam sobie z urlo- 
pu przesłać pozdrowienia oraz 
wyrazy g'ęĽokicgo poważania 
i szacunku. Sądzę, że Pan 
Szef również wkrólce wyje- 
dzie na zasłużony w 

Ç 


o reumatvzm. Bądź szczęśli-| przyjaciela! Znów zostałem 


wa. że siedzisz w suchym sie. Beż grosza! Serce kraje mi się 
szkaniu pod dachem. Ściskam! na samą myśl, że musiałbym 
Cię serdecznie. Staś. przerwać urlop. Bawię s:ę do- 
7- skonale, czuję się świeinie i 
Kochany Karolku! Za go- wszystko zależy tylko od cje- 
tówkę bardzo Ci dziękuję bie. Jeżeli pe ik gotówki. 
wyratowałeś mnie z opresji. zastaw cos. | ej aj telegra- 
Pisses fa che gp iu prz” ficznie. Twój An 
jechać? enialna myśl, Pier- Ti : 
wszorzędny pomysł! Ubawisz Kochana Żonusiu! Niestety 
się znakomciie! Pogody wspa| Zmuszony jestem przerwać ur- 
niałe, niebo stale bez chmur- lop w, połowie. W SĘ TAr 
ki. A wesoło!... Opisać się niej "AT" dreszcze i doktór oświad 
da. Basia Emeryt jest zachwy czył mi, że w RE MUS JSC 
cająca. Ma bardzo mile ko-| WY d4 w PRD” Je- 
leżanki. Przyjeżdżaj koniecz- pin 20 IZA 


nek. Kreślę się z głębokim mel Siaś domowego ogniska i do mojej 
poważaniem i uznaniem. za-| ` > żonusi, za którą stęskniłem się 
wsze szczerze oddany pracow- i 8. 
nik, Stanisław K. Najdroższa żoneczko! Na 

zdrowiu czuję sę coraz le- 


piej. Nerwy na tym pusiko- 
wiu odpoczywają doskonale. 
Dziwisz się, że grywam w 
szachy, chociaż dawniej nigdy 


Najukochańsza Żonnusiu! Co 
ci nagle wpa”jło do głowy, że” 
by tu.aj przyjeżdżać. Pogody 
fatalne, od rana leje deszcz, 


30.000 robo ków Siraj tu: 


NOWY JORK. — Z Meksy-, zydenia 
ku donoszą, że strajk w tam-; zapobiec da 


Str. 


M) 


piekielnie. Oczekuj mnie we 
wtorek, Twój Staś, 
ii; 

Karołn! Świnia tak postę- 
puje! Nigdy ci tego nie da- 
ruję, żeś mi zepsał urlop. Ja 
cię też ratowałem w takich 
syluacjach. Muszę przerwać 
urlop w okresie naiłpeszej za- 
bawy i wracać do dusznego 
miasta. Jeżeli podunadnę na 
zdrowiu, będziesz mnie miał 
na sumieniu. Staś. 


Ib KAMEA 


le itech uenana 
jeit idealom Pani i Pang 


e 
w meksykańskim przamyśie NaAŻOWjm 


m ka wm ma m 


ubliki mogiab 


re 
EZ. eR strajkowi. 


dach w pensjonacie przecieka. Boch I M2 > BE: tejszym BA Yapa naftowym 
nie ma się po prostu gdzie] (came. ja na a| objal 11 firm, zatrudniających 


czej spędzać czas z emery- 
tem? Choć tęsknię za Tobą. 
zostanę pewno jeszcze ze dwa 
tygodnie. Nie chcę przerywać 
urlopu. Całuję Cię. Staś. 
9. 
Karolku Najdroższy! Ratuj 


c -B) 
Z.wnzięczając dobroczyu 
uej uziałalności kremu V E N U S 
nietylko radykalnie usuniesz PIEGI, PKYSZCZŁ 
i PLAMY, ale skutecznie zabezpieczysz się od nich 
LABORATORIUM 


ST. GÓRSKI, k-wa. Zadat Iyiko irem VENU! 


Gaiop sioni po ul.cach 


PARYŻ, W miejscowości Lvjśc. spuścdi z uwięz stonie. 
rient w Południowej Francji | które spłoszone dymem. wydo 
na krótka przed przedstawie-| stały się na ulice 1 przez kiika 
niem znajdującego się tam cyr; godzin gn_ powaly po ulicach 
ku, wybuchi pożar w jednym| miasteczza, nie czyniąc zre- 
z pobliskich domów. LDozorcy | sztą nikomu szkdy. 
cyrku, ze wzgiędów ostreżno- 


E3 a Ke 


skryć. Gdyby nie zalecenie 
lekarza, już bym dawno u- 
ciekł do domu! Nudy na pu- 
dy! jedyną moją rozrywką 
jest tu partia szachów z eme- 
rytem. Zanudziłabyś „tu 
na śmierć, nie trudno i~. nież 


Specyfiki ziołowe 


blisko 30.000 roborników. Pi- 
k.ety strajkujących pilnują 
dostępu do szybów. 

Na skutek porozumienia z 
komiteiem strajkowym, kole- 
je. samochody rządowe i dy- 
plomatyczne oraz instytucje 
użyteczności publicznej zao- 
palrywane są w paliwo z mo- 
nopolu państwowego. 
sy te wszakże są na wyczer- 
paniu. 


Departament pracy usiłuje|. 


doprowadzić do porozumienia 
między przedsiębiorcami i 
strajkującymi.ę lecz wydaje 
się, że jedynie interwenja pre- 


EVNEDE ASIA ÓW CTY 3a. ARIK 
NiE UFAJ BYLE KOMU! 
Pizepuw.ean.e Redaktor Syner Szkoinik, 

psychografolog, auior prac naukowych, 

wielk. znawca duszy ludzkiej, okreśia cha- 
rakier, zdoiności, przeznaczenie, wskazu- 
je .szcząś. wa numery losów koterii Pah- 
s'wowej. Medium Evgny pod wpływem 

Jego sugesti odgaduje .mona nazwiska, 

wy.zczegóinia najważniejsze fakty życia, 

daje ocpow.edzi na pomyśiane pytania. — 

Frzyjęcia codziennie. — Przyjdź osobiście, 

lubo podaj daię utodzen.a. otrzymasz ho- 

toskop astroiog.czny bez żadnej dopłaty. 

Załącz 50 groszy znaczkami pocztowymi. — 


Zapa“; 


EFORMACKIE 
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PIGUŁKIz marra ZAKONNIK 

STOSUJA SIĘ: à 

IAKO REGULUJĄCE ZOŁĄDEK, 

BAZY CIERPIENIACH WĄTROBY. 
NADMIERNEJ OTYŁOŚCI, 
UŚNIERZAJĄCE HEMOROIDY 

1 PRZY SKŁONNOŚCIACH 

DO OBSTRUKCJI SA ŁAGOONYM 

ŚRODKIEM PRZECZYSZCZAJĄCYM. 
UŻYCIE 1-2 PIGUŁKI NA NOC. 


R ADIO 


NIEDZIELA, 30 maja 1937 r. 

8,03 Dziennik pzranny. 8.15 „Audycja dla 
i wsi. 9.0 iransm.sja nabożeństwa z ko- 
f ścicłe św. Krzyża w Warszaw e. 11.00 Kom- 
ca:t orkiestry uętej. 12.05 W.eiki poranek 
leżcywkowy, 14.000—14.40 Oik estra *Marka 
Wecera i Reg.naid Fort. 14.40 „Wszystkie- 
g. po trochu . 15,00 „Auaycja wa ws”. 
16.00 Muzyka ludowa. 16.35 Muzysa forte- 
|panuwa na 4 ręce. 17.00 Powszecnny Ta- 
|air. wyobraćni. 17.35 Reportaż z Dnia Pro- 
pagańuy Keda w stoncy. „18.00 „Vęrkum 
pobile — opera w 1-ym akcie. 19:48—Na 
bzień Matki” — pogadanka. 19.35 Utwoty 
skrzypcowe. 20.00 Lekkie melodie. 20.40 
brzeg.gd polityczny. 20.50 Dziennik wie- 
czoruy. 21.u8 Wesoła auuycja. 21.40 Repor- 
taż z zawodów kajakowych „Polska =- 
Niemcy”. 21.45 W.adom,ści sportowe. 22.00 
Koncert w.eczorny. 22.50 Ostatnie w.ado- 
mości dz ennika wieczornego. 


WARSZAWA li (Mokotów). 
15.00 Koncert orkiestry wojskowej. 


16.00 


0 $ K Å w A w i j || U | | 2 K | E G 9 Warszawa, — Redakcja „Šwi:“, Żulińskie- | Rap:odie’. 22.00 W.adomości sportowe. 
p g- 9% 22.03 „„W.eczornica taneczna“. 

Zioła przeciwko cioipianiom przawodu pokarmowego znak słowny „IROTAN'” | GENESIO STEERER A A ANA 

Ziaja przeciwko ciorpieniom narządów trawienia i wątroby " a  „CHOGAL" k. sA 

Zicła przeciwko wymictom, oraz atonii u.szok a m nGARA" anatz ay warast wasia ÓW 

Zioia przeciwko chorobom płucnym i biedr cy © m „ELMIZAN" 


Zioia przeciwko reumałyzmowi, artretyzmowi, podagrze 


„ARTROŁIN'* 


w K. K. 0. miasta Si. Warszawy 


i ischiesowi # P- 
Zioła przeciwko niedomaganiom skrofuiicznym w ia „TIZAN'* Stan wkładów oszczędnościowych jdami* czekowyimi sumę złotych 
Zioła przeciwko ckorobom nerek i pęchorza m è m „URÓTAN* |w komunalnej Kasie Oszczedności| 130.256,510.01. 

Ziela przeciwko chorobom norwowym i c iepsji m m  „EPILOBIN* | miasia st. Warszawy za marzec if llość książeczek  oszezędnościo- 
Yąpielte siarkowo-rośilnno ” » „SULFOBAL" | kwiecień r. b. wzrósł o poważna] wych wzrosła w marcu i kwietniu 
kwoię zł. 4.594.584.053 i na dzien). b. o 2.801 i wynosi na dzień 50. V, 


Są do nabycia w aptekach i składach aptecznych 
diec! 
Adres dla bezpośrednich zamó wień: 


OSKAR WOJNOWSKI — Warszawa, ul. W. Górskiego 5 m. 4 


(Dawna ul. Horiensja) 


SALVATUR 


ter 


żądać w apt. i skł. aptecz. | 


30.1V 1957 r. wynosi łącznie z wkła 


-957 r. 105179 książeczek. 


DROGOWE od zł. 98.— 
BALONOWE  Cotówką — Ratamii 
5 NE modele 1937. ; 
ustrowane cenniki wysyłamy, 
əptekazza FR. RACE? każdemu beze! aja a 
k r w X py w. - 
Ali SAMSKIE CENTRALA MASZYN 


Kraków, ul.Dietla Nr. 109-A 


Ucieszne przygody 
Walentego Grypki 


N.e pojechai śmy na Koranzcję, pojedziemy przynsjmniaj na wysiawą do Paryża 


RAZEM SKOCZYLJ |: 
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| PATRZ PRZECHODZI 
| HRABIA KRĘCIK.GDYBYS 
-—| TAK MÓGŁ GO POZNAC! 
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Juliusz Morawski 
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Wstrząsające dzieje miłości dziewczyny 


z ludu do arystokraty 


T. Wskrzeszona miłość 


Niewielka osóbka, której obfite kształty nad- 
miernie obciskał strój z barwnego wzorzystego 
jedwabiu, wspięła się na palce i podstawiła swój 
różowy, delikatny policzek do pacałunku wysokie- 
mu młodemu mężczyźnie. 

— Pocałuj swoją narzeczoną i pamiętaj, żebyś 
się dobrze wyspał! 

Narzeczony pochylił się ku różowej osóbce, aż 
mu zaczesane dlo tyłu czarne włosy opadły na czo- 
ło, i spełnił polecenie. Otrząsł się zaraz, jakby dla 
poprawienia włosów, które przygładził ręką. 

— Słuchaj, Coluś... Taki jesteś ostatnio roztar: 
gniony.. Mam Ah myśl: przyjadę po ciebie w po- 
fudnie i zabiorę do nas. Lepiej, jak ziemy ra- 
zem.. Pomylisz jeszcze godziny i ę musiała 
znów czekać na ciebie, ale tym razem w ślubnej 
sukni! To byłoby nieprzyjmne! — roześmiała się. 

— Nie, nie — zaprzeczył, a wzrok jego błądził 
po wielkim pokoju. ślizgając się po wspaniałych 
meblach. 

= Wolałabym cię już nie wypuszczać wcale... 
Ale to już ostatni raz odchodzisz ode mnie. Od 
jutra wszystko się zmieni. Będziemy razem! — 
twarz jej przybrała wyraz błogiego rozmarze- 
nia. 

— Dobra noc, Laro — powiedział nieoczekiwa” 
nie j ruszył do wyjścia. 

Pobiegła za nim. 

— Nie masz tremy przed ślubem? — dopyty- 
wała się panna Lara, składając wdzięcznie ustecz- 
ka w ciup. — Bo ja się tylko cieszę! — szczebiota- 

| 
| 


la, przytrzymując go za rękaw. 

— Nie, nie mam — odpowiedział obojętnie. 

Pocałował narzeczoną w rękę, po czym wybiegł 
szybko. Przed domem gorączkowo otwierał drzwicz 
ki sportowego samochodu, nie mogąc trafić drżą- 
cą ręką kluczykiem w zamek, zasiadł wreszcie 
do kierownicy i zaraz ruszył z wielką szybkością, 
nie obejrzawszy się nawet na narzeczoną, 

Kilkanaście minut później Celestyn Marian 
Witold trojga imion hrabia Tudziewicz wchodził 
do gabinetu restauracyjnego, prowadzony przez 

E AAPRUPENSER EE 

okó, en u tyłoniowego i wrzawy, 
która Andele się na b An a Od sto- 
łu podnieśli się czarno ubrani panowie, już pod- 
chmieleni, z kieliszkami w rękach, krzycząc jeden 
przez drugiego: 

a Jest nareszcie dalikwent! Niech żyje! Niech 

ije 
s — Celek! Nie spodziewaliśmy się ciebie tak 
ów i Ale masz i tak sporo kolejek do odrobie- 
na 

Zrobiono mu miejsce. Tudziewicz z miną rów 
gie chmurną, z jaką żegnał narzeczóną, siadł przy 
stole. 

— Wyglądasz, jakbyś miał jutro nie ślub, a po- 
grzeb niezamożnej ciotki! — odezwał się jeden 
z panów, Feliks Rozbielski, 

— A tymczasem zostaje mężem bogatej dziew- 
czyny! — zapiszczał Antoni Notylski, otyły łysa- 
wy błondyn z monoklem, wetkniętym w pokłady 
tłustej skóry, co nadawało jego twarzy wyraz co- 
najmniej pocieszny. 

__ Jeden z panów ustawił szereg kieliszków przed 
Tudziewiczem: 

Pij! — powiedział. — To ci dobrze zrobi 
przed wykonaniem małżeńskiego wyroku! 

Tudziewicz wychylił kilka kieliszków jeden po 
drugim. 

— Rzeczywiście, wyglądasz tak, jakbyś jutro 
szedł na ścięcie! — mruknął do Tudziewicza mło- 
„dy bogaty ziemianin, Wojciech Bubrowski, i, ko- 

rzystając z odwrócenia uwagi pijących, 
nął się do Tudziewicza: 

— Od dwóch dni jestem w Warszawie, a nie 
mogę z tobą spokojnie porozmawiać — powiedział 
zciszonym głosem. — A chciałbym to uczynić 
choćby z tytułu naszej tyloletniej przyjaźni. Nie 
widzieliśmy się coprawda od dwóch lat, sądzę jed- 
nak, że nasze wzajemne stosunki nie uległy zmia- 
nie... Widzę, że jesteś bardzo przygnębiony.. Nie 
rozumiem twego niehumoru. Ostatecznie Kl nie 
jest przecież brzydka. Trochę za pełna, ale to jesz- 
cze nie powód do rozpaczy. | wreszcie daruj, że 
się wtrącam do nie swoich rzeczy. ale co cię skła- 
nia do tego ożenku? 

Muszę — mruknął Tudziewicz. | 

— Dlaczego? Musisz? Jeśli ci chodzi o pienią: . 
dze... Chętnie ci służę. Przyjechałem na twój ślub. | 
ale mogę się obyń bez tej uroczyslości. Wyjedziesz ` 
ze mną i koniec! Twoi przyjaciele zachodzą w gło- 
wę, co cię właściwie skłania do tego małżeństwa. i 


przysu- 


— 


Jedni przypuszczają, że masz długi. Czy tak jest 
naprawdę 

— Nie mam długów.. Co prawda ostatni mój 
pobyt za granicą kosztował mnie wiele i nie jest 
obrze z moimi finansami. ale... 

Nie mówmy o tym. 

= Może uwiodłeś ją? — nastawał Bubrowski. 

— Nie! Cóż ty znowu?! 

— Przepraszam cię! Nie chcę ani ciebie, ani 
twojej narzeczonej urazić, ale to też jest jeden 
z powodów przymusowego ożenku... 

Może kochasz się w innej. 

Tudżiewicz pokręcił głową. 

— Kiedyś, może... To już też R OE Proszę 
cię. nie mówmy o tym...ło już skończone. Nie ma 
co! 

— Wybacz, ale ta nonsensowua tajemnica draż: 
ni mnie, jako twojego przyjaciela. Zawsze żywi- 
łem dla ciebie braterskie uczucie, no i... co tu dużo 
gadać? Wciekłość mnie ogarnia! Znam przecież 
Klarę. Postrzelona, pozerka, złośliwa mimo pozo- 
rów dobroduszności, które jej nadaje tusza.. To 
nie żona dla ciebie! To naprawdę nie ma sensu! 
Czy ona sobie zdaje sprawę z tego, że ty jej nie 
kochasz, a mimo to żenisz się z nią? 

Tudziewicz wzruszył ramionami... 

-— Nie zwraca na to uwagi — szepnął. 

— Dziwne! 

'— Nie mówmy o tym!... — Tudziewicz odwró- 
cił głowę, gdyż w tej samej chwili przysunął się do 
nich Antoni Notylski. 

— Panowie! — wołał, trzymając kieliszek w rę- 
ku. — Dosyć tej tajemniczej rozmowy! Wojciesz- 
ku, nie męcz człowieka o dobę wcześniej. Od jutra 
itak będzie miał za swoje... Napij się, Celuś! — 
Przyjaciele —- wołał dałej Notylski, — grzebiemy 
kawalera i dlatego mam dosyć tej kawalerskiej 
atmosfery! 

— Pijmy lepiej! — mruknął Tudziewicz. 

— Nasz donżuan Antoś ma rację! — poparł No- 
tylskiego Rozbielski, starając się utrzymać w po- 
zycji stojącej. 
żiewcątek, dziewcątek. dziewcątek z va- 
riete.. — usiłował śpiewać sepleniący baron Luf- 
ton słarszy, podczas gdy jego syn Kazimierz po- 
ciągał go za rękaw i upominał ojca: 

— Niech papa przestanie, urżnął się juź papa!... 

— Cicho wade, smarkaczu!—opędzał się Lufton. 

Notylski na chwiejnych nieco nogach stanął 
we drzwiach. 

— Zaraz będziecie mieli iwarzę rożjaśnione! 
Sprowadzę wam sam kwiat, najczarowniejsze 
ozdoby tego lokału!... —zrobił filuterny gest pal- 
cami i zniknął za drzwiami. 

Drzwi nie zostały dokładnie domknięte przez 
niezbyt trzeźwego pana Antoniego i słychać było 
jak zaczepił na korytarzu kogoś, do kogo zwrócił 
się z hałaśliwym pijackim entuzjazmem: 

— Kociaku przepiękny! Pierwszy raz cię tu wi- 
dzę! Co za buzia!... 

— Pan mi pozwoli przejść — odpowiedział spo- 
kojny dźwięczny głos kobiecy. 

— Kwiaciarecżko, boginio! Kwiatuszku! Pociesz 
swoim widokiem zasmucone kawalerskim pożrze- 
bem grono rozżalonych przyjaciół... 

— Proszę mnie puścić! — A nE kobieta na 
korytarzu i w tej samej chwili rozległ się huk: to 
pchnięty ręką kobiecą Notylski potoczył się na 
drzwi, uderzył w nie plecami i mieloma e otwo- 
rzył na oścież, Na przeciw drzwi stała wyprosto- 
wana młoda dziewczyna z pałającą rumieńcami 
delikatną twarzą. Jej aka niebieskie oczy 
błyszczały oburzeniem, piersi falowały gwałtow- 
nie. U jej maleńkich stóp w skromnych czarnych 
pantofelxach leżały rozrzucone kwiaty. Pusty ko- 
szyk trzymała w rękach, zaciskając na jego kra- 
wędziach długie, cienkie paluszki. 

W tej sawcej chwili nadbiegł gospodarz. 

— Jak pan: śmie? — warczał wymachując re- 
kami. — Proszę się wynosić! Gości pani obraża!... 

Tudziewicz zerwał się i stał wpatrzony w dziewa 
czynę jak urzeczony. | 

Gospodarz w py gniewu szarpnął kobie- 
tę za ramię. Notylski, który jakoś stanął na no- 
gach, chwycił za rękaw gospodarza a drugą wy- 
ciągnął do twarzy kobiety, jakby chciał ją ująć 
pod brodę, 


am 


Uważajcie ną narkę fabryczną, nie kù 
pujele naśladownictw. 


JEDWAB do szyci:. (namiastka) 
4 NICI do szycia i cerowania. 
tądajcie wszędzia i stanowczo z marką 


„TRZY LILIE“ 


z fime chześcijańsko. 
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— Kto to jest?... Celek! — wołali, 
-= A mówiłem, że on się kocha! — mruknął Roz- 


— Ja się nie gniewam... Pocałuj mnie, maleń- 
ka, a wszystko będzie załatwione —- mamrótał. 

Tudziewicz nagle rozepchnął przyjaciół, omal 
nie przewrócił stołu, strącił jakiś kieliszek, który 
rozprysł się z brzękiem ne podłodze i przyskoczył 
do Notylskiego. Nieznacznym ruchem odepchnął 
go tak silnie, że oszołomiony Notyłski padi znów 
z hukiem plecami na drzwi, starszy kelner pole- 
ciał na Ścianę, przy czym szarpnął bluzkę dziew- 
czyny, na której ramieniu trzymał rękę. Lichy 
cieniutki material pękł z trzaskiem, dziewczyna 
krzyknęła, nie odrywając oczu od Tudziewicza. 

A ~ Wit. Pan Wit... — szepnęła nagle i pobla- 
a. 

-— Co ty tu robisz? — pochylił się ku niej Tu- 
dziewicz. — Co ty tu robisz?.. Dlaczego tu je” 
steś? -— pytał drżącym głosem. 

Dziewczyna, okrywając ręką obnażone ramię. 
wpijała się wzrokiem w jego twarz. 

| — Wit... Jesteś... Znalazłem sięl... 
I nagle wybuchnęla płaczem, odwracając twarz. 
której pociekły wielkie łzy. 
| Tudziewicz ogarnął ją ramieniem. 
| — No, uspokój się, Haneczko.... Haneczko.., Nie 
ACZ» 
| x Zdumieni przyjaciele hrabiego patrzyli na tę 


[m 


sc nę, 


bielski. 

"Tudziewicz zwrócił się do kelnera, by mu otwo- 
ilio gabinet, a następnie powiedzial do przy- 
jaciól: 

— Poczekajcie na mnie. 
waszych usług. 

Zniknął zaraz z dziewczyną w sąsiednim poke 


Niezadługo będę do 


ju. 
Przyjaciele dyskutowali czas dłuższy między 
sobą na temat Tudziewicza i spotkanej przez niego 
dziewczyny. I Notylski i Rozbielski przypomnieli 
sobie tetaz, że znali ją į widywali w towarzystwie 
[udziewicza. 

` Ti A. ona! — Na phr W CZO- 
o Notylski. — Gdybym ją poznał, nigdybym jej 
nie zaczepił! Celek był TTEN niej zakochadyj 

— Ale przecież mówił, że zerwał z nią zupełnie 
i wtedy to wyjechał tak nagie za granicę... 

— Ale dlaczego tak nagle wyjechał?.., Dlaczego 
zaręczył się z Lemskąt — pytał Bubrowski, 

Rozbielski rozpostarł ręce. 

— Tajemnica! Nie chce zupełnie o tym mówić... 

W tej chwili ludziewicz uchylił drzwi i dał 
znak Bubrowskiemu. 

— Wojciechu — szeptał do niego gorączkowo, 
wyprowadziwszy przyjaciela na korytarz, — Po 
stanowiłem uciec. Wszystko jedno... Nie sądźcie 
mnie źle!.. Bez względu na to, co usłyszycie, Wie» 
rzę w sprawiedliwość, Muszę odwieźć teraz do do” 
mu Hanke. Wyjadę z nią. Weźmiemy ślub... To 
spotkanie uważam za znak Opatrzności! 

Tudziewicz mocno uścisną| rękę Bubrowskiego 
1 zanim ten zdołął prosić o wyjaśnienie, zniknął za 
kotarą. Bubrowski pośpieszył 4 ya : ujrzał, jak 

rzyjaciel jego, trzymając pod rękę odzianą w 
A) płaszczyk Piei: szybko wychodzi, 

Tudziewicz wsiadł z kobietą do swego samo- 
chodu ı wkrótce zatrzymał się przed bramą jednej 
z kamienic na ulicy Siennej. 

Otworzył drzwiczki. 

— Haneczko — mówil, zaciskając ręce na jej 
drobnej dłoni. — Nie spotkamy się przez cały 
dzień, aż dopiero wieczorem, od razu na stacji. Po- 
jedziemy paciągie» podmiejskim, a po tym ja 

ilety i pojedziemy dalej pośpiesznym 


już kupię j 
O ósmej badź na dworcu!.. Pamię- 


na Berlin. 
taj!... 

W pół godziny później hrabia Tudziewicz wcho- 
dził do swego mieszkania. 

Zdejmując palto, rzucił służącemu: | 

— Spakujesz wszystkie moje rzeczy... Będziesz 
w pogotowiu przez cały dzień jutrzejszy... l 

Dobrze, proszę jaśnie pana — skłonił się 
— Mam list dla jaśnie pana. 
st? — Tudziewicz zmarszczył brwi. — Daj! 

Gorączkowo rozerwał kopertę. 

„ Jutro o piątej twój ślub z Klarą — czytał. — 
Nie próbuj żadnych wybiegów, bo ci to nic nie po- 
może. Jesteś śledzony. Wiem wszystko. Zostaw w 
spokoju dziewczynę, którą spotkałeś. Pamiętaj, że 
ze mną nie ma żartów! Jeżeli będziesz się opiera 
-— to wiesz, co nastąpi..." > 

Tudziewież przeciągnął ręką po czole, na któ- 


sa 
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' rvm wystąpił zimny pot. 


| Dalszy, ciąg jutro 
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Zapowiedziana i oczekiwana 
¿miana rządu angielskiego na 
stąpiła w piątek. Zgodnie z 

rzewidywaniami premier 

aldwin ustąpił miejsca kanc- 
lerzowi skarbu Neville Cham- 
berłainowi, „oczyściwszy” u- 
| ne anita Ėė R, 


Kalendarz dnia 


NIEDZIELA 
po Ziel. Św. 22 
jw. Q wezwą- 
niu na ucztę. Fe 
likse, pap. mę- 
czennika. 
Słewiański: 
mira. 
Słońca wsch. 3.23, 
zach. 1944. 
Księżycą wsch. — 
25.05, zach. 8.01. 


HISTORIA PODAJE: — 
Urodził się Danie Alighieri 
we Florencji, genialny posta 
włoski. ; 
Spalenie na stosie 


d 
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Suli- 


1265 


18636 


14354 
1918 


Joanny 


Arc. 
Śmierć Władysława Jagiełły. 
Umowa  czesko-słowacka w 
Piitsburgu gwarant. autono- 
mię Słowacji. 
JOANNA D'ARC ; 
Zwana także „Dziewicą Orleań- 
ska” podczas wojny Francji z An- 
glią przyczyniła się do ocalenia 
ojczyzny. Została spalona na stosie 
przez Anglików w Rouen. Joanna 
jest uosobieniem patriotyzmu fran- 
cnekiego i jedną z największych 
gław dziejowych Francji. W r. 1920 
zaliczona została w poczet świę- 


tych. 
PRZYSŁOWIA: h 

Dużo chrabąszczyków w maju 

Proso AA gdyby w raju. 

HUMOR TURECKI: 

Hodża Nasr Eddin Effedi wstępu- 
je po jakimś czasie znów na kazal- 
pice i pyta: 4 M 

— O prawowierni, czy znanym 
wam jest przedmiot mojego kaza- 


mia? — Znanym — odpowiadają 
wierni jednozgodnie. a Kiedy jest 
zmagym to pio potrzebuję wam ol- 
pim mówić P v 


gaam pozostają w osłupie- 
u. 


Re matej uocokanazaie.. 


Nami ceniysty 
Czyj: „Żąski, jak sir” 


(A. E.) — Ząb mie boli, jańj 
mieika Anielka — skarżyt się 

n Szymon Cyraj przyjacie 

i — Do dentysty chyba 
pójdę, pon eważ że Już my 
trzymać nie mogte. 

— Z byka spadłeś? — żach 
nal się pan Jerzy Kynkorcsk:. 
=— Do dentysty to tylko ofer- 
my latają, aibo uusze tcariaty 
z mokremy sloroami. Po jakie 
cholere ci dentysta? Żeby for 
se z ciebie doil? Będz.e cię 
dwa tygodnie maszyną mier- 
cil, paskudztwo rozmaitych do 
glebi ci nakładzie. Nie bądz: 
frajer, Szymku. Dentysta to 
nia dla naszego brata. 

— lylko co mam robić? Z 


bołącem zębem po śmiecie 
mam ganiać? Nagła śmierć 
mnie weźmie takiem sposo- 


bem. 1 

— Za trzy złocisze to bym ci 
od razu tego zęba myrmwal. No 
mę metodę posiadam. 

Pan Szymon spojrzał podej 
rgliwie na przyjaciela. 
Zalerasz 

— Jak pragnę zdrowia, 
nie, 

-= No to dobra, Bierz się za 


że 


robotę, 
Pan Jerzy Rynkomski zaka 
sal rękary, 


— Wesoło — rzekł. -- Roz- 
dziaro gębe. Któren to ząb? 
= Drugi z lewej strony na 
pierwszym piętrze. 
Operacja rozpoczęła się. Pan 
Jersy założył | 
na zab nitkę, którei drugi ko 


przyjacielowi | 8 


bez 


przednia stosunki wytworzoe* 
ne ustąpieniem z tronu króla 
Edwarda. 
ROZSĄDEK PRZECIW 
UCZUCIOM 

Wystąpiwszy przeciwko po 
przedniemu królowi, z racji 
jego planów małżeńskich. pre- 
mier Baldwin był wyrazicie- 
iem niemal całej zdrowej o- 
pinii brytyjskiej. Stary i do- 
świadczony mąż stanu godnie 
bronił inieresów całego im- 
perium przeciwko osobie bar: 
dzo popularnego i lubianego 
monarchy. Była to rola bardzo 
niewdzięczna i trudna. Trzeba 
było rozsądkiem występować 
przeciwko uczuciom. 

W tym czasie premier Bald: 
win wniósł się na szczyt swo- 
jej kariery politycznej i przej 
dzie do historii jako den Z 
największych mężów stanu 
Wielkiej Brytanii, jako ten, 
który uchronił imperium od 
wielkiego wstrząsu politycz- 


nego. 
NIC SIĘ NIE ZMIENI 

Zmiana rządu nie oznacza 
zmiany linii politycznej. Nie- 
runek doiychczasowy _zosta- 
nie nadał utrzymany. Polity- 
ka zagraniczna pozostanie w 
tych samych rękach. io jest 
ODBC ZIMĄ 


K OTIEPA è ę 7 Ën 
osje wykady ? ykępelsss 
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niec przymiazał sobie da sto 
py. Następnie krzyknął: „U- 
waga! tzamachną! się nogą Z 
całej siły. 

Kozległ się przeraźliwy 
rorzask. Pan Szymon spadl z 
krzesła na podłogę i ryczałt w 
n eboglosy. 

— (006.. — jęczał, trzyma: 
jąc się za policzek. — Sto zło 
tych dawaj za oedszkodera 
niel 

= Je? 

— Tak! Bandyto jeden! 

— Wariata odpalasz, czy 
co? 

— Sam kopnięty ro nadbu- 
dórckę jesteś! Dentysta! Zdro 
wy ząb mi wyrwał! 

Ponieważ pan Jerzy m ża- 

den sposób nie chciał zapłacić 
siuzłotowego  odszkodoroania, 
przeto stanął rychlo przed Są- 
dem Ćrólizkin, 
Panie sędzio najdraż- 
szy! — mómił pomysłowy den 
tysta. — O wiele się naret o- 
mylilem co do zęba, to i tak 
Szymek stratny na tym nie 
jest; bo jego mszystkie ząbki 
są takie jak ser: żólle i dziura 
rue. 

lakiem sposobem Szymek 
tyłko moczone żarcie ma pra- 
ma mcinać, a całe to uzębienie 
trza mu z gęby royeksmito- 
mać, na co tym bardziej za- 
służył, że serdecznych przyja: 
ciół za odpowiedzialność cig- 
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min. Edena. 

A polityka ta jest w ostat- 
nich czasach bardzo żywa. 
Wielka Brytania, która przez 
lai trzymała się z daleka od 
wyścigu zbrojeniowego i za- 
gadnień europejskich, posta- 
nowiła odstąpić od tej linii. 
Wielka Brytania stwierdziła. 
że jej polityka doprowadzić 
może do niepożądanych 
wsirząsów w Europie, że gro- 
zi również interesom impe- 
rium. 

Zmiana zasadniczego kie- 
runku polityki, nawiązanie 
ścisłego kontaktu z Francją 
pociągnęło za sobą natych- 
miast uspokojenie w Niem- 
czech i Włoszech. Rozumieją. 
że Wielka Brytania nie zamie 
rza rezygnować ze swojego 
przedującego stanowiska na 
święcie. Wyścigu zbrojenio- 
wego z Anglią żadne mocar- 
stwo europejskie nie wytrzy- 
ma į tutaj należy szukać źró 
deł nagiej ustępliwości nie 
mieckiej. 

„TYLKO KOLONU  -| 

Min. Schacht korzystając z 
okazji otwarcia pawilonu nie- 
mieckiego na międzynarodo- 
wej wystawie w Paryżu, przy 
był w towarzystwie szeregu 
osobistości politycznych celem 
nawiązania bliższego kontaktu! 
z czołowymi kierownikami 
polityki francuskiej. Minister 
Schacht konterowat kolejno z 
kilkoma członkami rządu i 
oświadczył publicznie, że 
Niemcy gotowe są przystąpić 
do międzynarodowej współ- 
pracy, utającej na celu zabez- 
pieczenie pokoju,domagają się 
jedynie: praw - koloniamych. 
Podkreślił, że nie przemawia 
tymi razem, w mieniu wlas- 
nym, ale narodu niemieck.ego. 
Praza paryska z uwagą śle- 
dzi rozmowy min. >chachta, 
ae jest naaal wstrzenięziiwa. 
Fraucja miała zbyt wiele 
przyxrych doświadczeń z 
Nemam., by każde cieple 
słówko brala za dobrą monetę. 
inae] jJeunak należy się 
zy. ze rozmoawx naw!tęązane 
obecnie przez min. Schachta 
będą na drodze dyplomatycz- 
nej dalej prowadzone. 

CZY DOJDZIE 

DO POROŻUMIENIA 
Francja rest skłonna do po- 
rozumienia. chodzi tylko na 
jakich warunkach będzie je 
można osiągnąć i czy gwaran- 
cje niemieckie będą wystar- 
czające. Rzesza Niemiecka, 
jak z tego wynika, bardzo so- 
bie ceni współpracę politycz- 
ną i przyjażń RER. ale ma 
pełną świadomość, że jest to 
uieco za mało. Stąd właśnie 
próba porozumienia się z Fran 
cją, co oznacza również zbli- 
«enie do Anglii. 

Ale jak zaznaczyliśmy min. 
Schacht bada dopiero teren 
jaki wyniki będą trudno oczy- 
wiście przewidzieć, 
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apre 'ajemy używane płyty gramo- 
ionowe. „POLSKA PŁYTA”, Mar- 
szałkowska 104, 


PLACEBUDOWLANE 


W M. OGR. 


ZĄBKI 


w pozostułej ilości sprzedaje tanie 
i na spłaty pełnomocnik właściciela. 
Dojazd koleją z Dworca Wileńskie- 
go (9 minut). |niormacje na tere- 
nach codziennie i w Warsząwie,! 
Mokotowska 3—11, tel, 9.93-02 w dnij 
powszednie w zodz. 10—2 1 4—6 vb. 
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żre moja była nawpół martwa» 
zmmarszczona, zwiędła i stara — 
chociaż duchowo ezułam sią jeszcze 
bardzo miłodo. Chętnie tańczyłam, lecz 
nikt mnie do tańca nie prosił. Dzi- 
giejsi mężczyźni szukają młodości. 
Poradziłam się zatem specjalisty — 
kosmetyka, Stwierdził w mojej skórze 
brak biocelu—tsį cennej substancji, 
która zachowuje skórę świeżą, jędrną 
i młodzieńczą. Wynaleziona niedawno 
paukowy sposób wydobywania biocela 
a głębi skórnych tkanek młodych zwie- 
rząt. jest to biocel identyczny z tym, 
jaki zawiera nasza skóra, W calu 
odżywienia i odmłodzania skóry jest 
obecnie biocel, w odpowiedniej pro- 
orcji, częścią składową Kremu To- 
alon, spreparowanego według ory- 


JAH ZDOBYŁAM 


ginalnego francuskiego przepisu zna- 
kamitego paryskiego Kremu Tokalon. 
Wypróbowałam go z zadziwiającym 
wynikiem. Spójrz na ilustracje li 2. 
Zastosowałam również nowy lektro- 
statyczny puder do twarzy, zawiera- 
jący specialne skladniki, nadające 
skórze taką siłę przyciągania, jaką ma 
magnes w stosunku do stali. Puder 
ten jest niewidoczny i nieprzema« 
kalny. Trzyma się pomimo deszczu, 
kąpieli morskiej Jub tańca w dusznej 
sali balowej własnie dzięki jego zes- 
poleniu ze skórą. jest on spreparę» 
wany we wspaniałych, nowych kolorachę 
kontrolowanych przez niezawodną ma- 
szynę Robot. Ten niezwykły wynalazek 
został nakładem kolosalnych kosztów 
nabyty przez firmę Takalan. Można ga 
obecnie otrzymać pod nazwą Pudra 
Tokalon. A oto umowa, którą firma To- 
| kalon proponuje każdej kobiecie: o ile 
dziś jeszcze nie uda się Pani zdobyć 
serca upragnionego mężczyzny, pie» 
niądze zostaną Pani zwrócone. 


wCŁIERY OCZY 


Intynine rozmowy iksa Z 


Czyteinikami 


zabrała serce na zawsze 


P. tien z Luoiina donęsi nam: cham, ją jedną i nikogo innego ni: 


pSęuąjc pewnego razu w jcdnym! 
Z mutjocowyłi KN Ujrzsłem i po-! 
nOludicHi p.ŁIWsŁĄ MuiOSCi PELRA- 
ne Uli uu.jCICŁAS ULUOUE U4IEWCZĘ. 
Uucziiowasd Hune Diyskiem SWyci 
aczu — z Dalekiego wschodu. Jej 
aapi, Cuan:e wykrajone usa 
poszły sę w usauechu śniężaą 
uei zęuuw Kaskauą jasnych sja- 
IOWuMYCIŁ WiOSUW, OKAIRJĄCH twas 
rzyczkę, czynia Ją piękną. f 
Nie vawiiy ją nairęuie zaloty i 
spojrzenia, peine uwielbienia ze 
swony  wytwornycu , męźczyzm. 
Lzy: mogłem pomyśleć o czym» 
poinysinym dla siebie? A jednak ko 
ciaiem ją już, choć bez najmniej. 
szej, bez jakiejkolwick nadziei, 
Chwila ekstazy m nęia, gdy seans 
się skończył i ta miia buźka zwró. 
ciia się ku wyjsciu. i 
Szed.em za nią, jak wlasny iej 
cień. tież wdzięku i swobody w jej 
rzeźbionej iigurcel.. Ach, czaję, że 
ta czarodziejska nimfa zabrała mi 
serce na zawsze. W tej chwili ktos 
nerwowo zatrzymuje mnie. To moj 
kolega. Pyta, czy ładny obraz, a ja 
nie miałem zielonego pojęcia o 
tym, co było na ekranie. : 
Chwila zakłopotania. Mowię, że 
warto pójść. „idź“, myślę: „ja mu- 
szę gonić to cudne zjawisko”, Nie- 
stety, nie dogoniłem. Byłem wściek- 
ły, jak szaleniec, sam nie wiedząc,) 
na kogo. Nie tracąc jednak nadziei, 
odwiedzałem bardzo często to samo 
kino i nawet miejsce. Dwa miesiące 
nie dały oczekiwanego wyniku. 
Wreszcie raz widzę, że mój kole- 
ga, który kiedyś tak fatalnie mi 
przeszkodził, kłania Się jej Popro- 


silem, by mnie przedstawił. Uczy- | 
powiedzłeć, ale już nigdy. więcej na 


nił to chętnie. Oto już trzymam jej 
kochane łapki w swych dłoniach i 
słyszę: „Wacla jestem. A pańskie 
imię? Bo lubię wszystkich nazywać 
fmieniu*. Moje szczęście nie mia- 
Lej granic. Od lego czasu starałem 
się spotykać z nią częściej, choć ni- 
gdy jej tego nie .proponawałem, e 
ré spotykamy się stale po dziś 
dzień. £ jej strony nawiązała się 
nić sympatii, Z mojej — płomienna, 
szczera I głęboka miłość. Powiedzia- 
ła mi, że mam piękną duszę Í. (nie 
dokończyła). Wszystko oddałbym za 
to; by wiedzieć, co jeszcze chciała 
ten temat nie rozmawialiśmy, Wciąż 
zapewniam moja ukochana, że ją ko 


gay pośochać nic zdałam. 

Gdyby mi nawe: ouniuwiła, uczu- 
cie moje będzie niezmienne, bo be- 
dę szczęsiiwy jej szczęściem. Ale 
wiaśnie widzę, ze moja Wacunia nie 
jest szczęsi.wai Choc tak na ogół 
wesoło usposobiona, jest po trochu 
ineiaucholiczką, niekiedy nie sty» 
Szy, co mowię, tęskni za czymś czy 
za kimś, Ale kto jest tym szczęśliw- 
cemł jeżeli dą jej zasłużone szczę» 
scie, oddam mu ją. inaczej nigdy. 
Kiedyś za wszelką cenę genon 
iem.. dopiąć celu. Ale Wacunia w 
mig wyczula, na co się zanosi, szybe 
ko zmieniła temat rozmowy i tak 
już jest stale, Czy możesz mi co ns 
to poradzić, Redaktorze?". 


Mogę tylko Panu doradzić ciere 
pliwość i niesłabnącą miłość. Skoro 
Pan żywi poważne zamiary wobec 
p. Wacuni. niech Pan spróbuje po- 
mówić z jej rodzicami 1 iim się naj- 
pierw oświadczyć. Albo niech oni 
NY ESAJĄ to, czego Pan sam nie po- 
trafi. 
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Serdecznym hołdem za trud wychowania 


uctziujmy dziś Matki w dniu Ich świeta 


W dniu dzisiejszym przyję- 
tą tradycją lat ubiegłych ob- 
chodzić będzie cała Polska 
Śmieto Matki. Jedyny dzień w 
roku, w którym roszystkie my 
$li, roszystkie uczucia i wszyst 
kie sentymenty skupią się do- 
okoła dobrego matczynego ser 
ca i złożą mu hołd najserdecz- 


| niejszy za najsilniejsze uko- 
chanie i za miłość, która nigdy 
nie mygasa, który się nie koń 
czy nigdy. 

Każdy człowiek ma chroilę 
swojego wytchnienia. Wysiłek 
długich łat walki śroiata pra- 

| cy szedł przede roszystkim w 


DERMOPALM 


wyra bianego 
na olejkach 
aliwnych 


DETEKTOR - GŁOSNI 


kierunku mymalczenia dla ro- 
. 4 4 

gr way mydla 

E 


botnika stałego odpoczynku ro 
ciągu roku, tak jak obecna 
walka toczy się o ludzki odpo 
czynek dla robotnika w ciągu 
dnia. 

Jedna tylko matka, ta roła- 
śnie matka, która tworzy dzie 
ło najmiększe, bo dostarcza na 
rodowi, społeciyństrou i pań- 
stou sł najżymwotniejszych, 
tkwi od wieków najdarniej- 
szych m śmiętym  nieroolni- 
ctwie obowiązku, pozbawiona 
nie tylko urlopu, nie tylko my 
tchnienia _ śmiątecznego, ale 
soyka dziennego mwypoczyn 
cu. 


| 


I jeśli którekolwiek z ksz 


nych „świąt“, „dni“ i uroczy 


stości mają głębokie swoje uza, 


sadnienie, to m pierwszym 


rzędzie właśnie Święte Matki. | 


Pominniśmy je dlatego ucz- 
cić jak najgodniej i jak naj- 
serdeczniej, Poroiniśmy po- 
zmolić matce odpocząć, oto- 
czyć ją serdecznoścą jak naj- 
ro ększą, która by nie tylko w 
dniu jednym trroała i nie tyl- 
ko dnia następnego, ale taką 
serdecznością która by trmała 
zamsze przez jak najdłuższe 


Sprawcy katastrofy kole owej 
skazani na więzien.e 


W Sądzie Okręgowym w Kra 
kowie odbyła się rozprawa 
przeciwko urzędn kowi kole- 
jowemu st. Kraków, Antonie- 
mu Kuzemczakowi i maszynt- 

de Kazimierzowi Tvralskie- 
mu. oskarżonym o spowodowa 
nie katastrofy kolejowej w 
dn. 12 lutego b. r. na linii Kra 
ków — Grzegórzki, skutkiem 


której poniósł śmierć przemy- 
arszawy, Ludwik 
Warszawski. 

Zapadł wyrok skazujący Ku 
zemczaka na 1 rok więz'enia 
bez zawieszenia wykonan:a ka 
ry, a Tvralskiero na ról roku 
więzienia z zawieszeniem. 

Obaj skazani zapowiedzieli 
apelację. 


Małżonkiwie zamor:ow li siużątą 
celem zdob ;ci>... paszpar.u 


RYGA. Sąd wojenny skazał 


na karę śmierci prze powiesze 


lata i stanowiła najlepsze 
dziękczynienie, za jej n'eprze 
spane noce nad dziecięcą ko- 
lebką, za jej trud wychowam 
czy i za jej ukochanie. 
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nie niejakiego  Sten'lewicza, 
zaś żonę jego na 10 lat cęż- 
kiego więzenia za zamordowa 
nie służącej. 

Celem tego morderstwa bv- 
ło zdobycie paszportu. bez któ 
rego nie mogli wynająć m'esz- 
kania, ponieważ  Stan'lew.cz 


| 5cigany był jako dezerter i u- 


+wał się wraz z żoną w le- 
se. 

Na podstawie tego paszport 
tu Stanilew czowa wynajęła 
mieszkanie. w którym ukry- 
wał sę nadal jej mąż. Trupa 
lużącej z ciężarem u nóg zna- 
ieźli rybacy po dwóch miesią- 
cach w jeziorze. 


Oryginalne szwedzkie 


MASZY Y DO SZYC'A 


ALFA 
MODEL 1937 r. 


| to szczyt doskonałości 

3 Wyrób zakładów Husqnarna 

* Skład fabr na Polskę [ow. Alfa- 

4 Laval, Warszawa, lamia 3 i Al. 
Jerozolimska 25. 


UDZIEŁAMY KREDYTU 


Śmierć 2pasażerów 
poaczas Kkatistrofy 


KROLEWIĘC. — Z Kowna dono- 
szą: w Szailąch na przejeździe ko- 
lcjowym pociąg pospieszny Kowao 
— Ryga zderzył się z samochodem 
osobowym. 

Samochód uległ zupełnemu roz- 
biciu, zaś dwaj pasażerowie ponie- 
śli śmierć na miejscu. 


o 


|--Z + 
„POLONIA 


3 miliony tonn 
błota zalało 
miasteczko 


MEKSYK. — Obsunęła się ziemia 
w zagłębiu naftowym w pobliże 
m. Tłeipujahua. 3 miliony tonn blo» 
ta, przesiąkniętego nafią zalało mia- 
steczko, rozlewając się na przestrze- 
ni 2 klm. Dotychczas wydobyto 53 
trapy oraz 24 rannych. z czego 10 
ciężko. 


PE a EEE tów ud 
ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE! 


Wszechśw.atowej słę- 
wy Jesnowidz, Prof. 
Dżami, założyciel „Po- 
radna życa' w Ber 
lwe | Dreźnie, twór- 
ca dzłeł astrologicz- 
nych. O ile wedia 
obłiczań  kabkalistycz- 
nych i w.zj. medja!nej 
wygrana nastąpi, prze 
śle każdemu zgłasza- 


jącemu se zupelnie 
d mo fos. Jasnowidz Prof. Dżami daje 
każdamu  stuprocentowe  prrepow edn 9a. 


Zdobędziesz klucz, którym otworzysz sobie 
wrota do szczęśc.8 i dobrobytu. Tajemnica 
łoterii tkwi w Twoim imieniu. Podaj imię, 
detę urodzenia, kilka włosów dla kontak» 
tu oraz fotografe (o ile pos.adasz). 8 pos 
wiem Ci, kiedy, ile i czy wogóle wygracż. 
Przepowiedn.e, wskazówki, horoskopy: ży: 
ciowe, miłosne, kradzieże. zakopane skar- 
by, odnalezienie zaginonych osób ttano- 
wią tajemn:.ce Twego szczęścia. Nades! | 
sedan złaty na porto. Bezpłatnych horos- 
kopów nie "een Poradnia ? Josro 
widza Prof. Diari, Kraków, Wielopole 3 


U 


TADEUSZ RYS 


— 


Jadzia wyjechała po aresztowaniu Tadeusza do Wawra, 
gdzie miala odszukać mieszkanie Anastazji, która mieszka- 
ła tam ze swym mężem, znanym hojowcem. Idąc lasem usły- 
szała w lesie rozmowę szpicłów i policjantów, którzy szli 
właśnie aresziować Anastazję wraz z jej mężem. Jadzia 
<+ybko pobiegła i zdążyła zapukać do okna: 

— Otwórzcie! Otwórzcie! — krzyczała. —-Prę- 
dzej! Prędzej! 

ie jest jeszcze pewna, a jednak wyczuwa, że 
natrafiła na odpowiednie drzwi, na chatę. w któ- 
rej właśnie mieszka Anastazja. 

Drzwi się nagle otworzyły. Na postać Jadzi 

adl snop światła. Na progu ukazał' się wysoki 
»arczysty mężczyzna, spogladając na nią zdziwio- 
nym, a zarazem podejrzliiwym wzrokiem. 

— Co się stało? Kim pani jest? — pyta 
zaniepokojony, aniżeli zdziwiony. 

Waha się, co ma odpowiedzieć. |est zziajana. 
Biegła co tchu, spogląda na niego wystraszona, 
w końcu myśli: 

— To chyba mąż Anastazji. Trzeba mu wszyst- 
ko powiedzieć... 

— O co chodzi? — pyła znów wysoki mężczy- 
zna i przy świetle elektrycznej lampki, którą ma 
w ręku, spogląda na nią pożądliwym wzrokiem. 

— Czy tu mieszka... — pyta znowu i nie koń- 
czy zdania, bowiem z powodu przeżyć tego dnia 
: zamieszania zapomniała, jak się nazywa znajomy 
Anastazji. — Czy... czy... Anastazja jest w domu? 

— Anastazja” — powtórzył raz jeszcze wyscki 
jegomość i wpił się wzrokiem w twarz jad 
Tak, jest tu... 

— Słuchajcie... Za chwile przybędzie tu poli- 
cja.. Niech pan ucieka... Niech pan natychmiast 
ucieka... 

Mówi zasapanym głosem, urywanymi zdaniami. 

Ale barczysty mężczyzna zdaje się nie być zbyt- 
pio przejęty tymi słowami. Jadzia nawet nie zau- 
‘ważyła jak na kącikach jego ust ślizga sę uś- 
mi 


bardziej 


= Tak, policja... Gdzie jest Anastazja? 
„m „P resaę,«nięch.. pani-wejdźie.. —._powiada. męż- 
ćzyzna t Szeroko otwiera drzyi. .., . . 

-— Jestem Jadzia... Być może nie zna mnie pan 
Napewno nie zna mnie pan... Nie, nie mogę wejść 
Śzłam tylko tędy, lasem. patrzę, policja. Słyszałam 


jak mówią między sobą, że idą tutaj, do Anasta- 


zji... Uciekajcie, czym prędzej uciekajcie... Prędzej 
za chwilę będzie tu policja... Ale gdzie jest Ana- 
słazja?... 
Jadzia jest tak zmieszana, że nie wie, co 
z nią dzieje. 
— Anastazja jest w mieszkaniu — odpowiada 
pie Aniey P a RA pak OE 
zyni ruch ręką, jak gdyby zupraszał ją de 
swalisę do mieszkania. Jg i 
` — Ale gdzie jest Anastazja? Czy jest chora... — 
"pyta Jadzia i mimowoli przestąpiła próg miesz- 
ania. 
W tej samej chwili barczysty mężczyzna zatrza- 
snął drzwi za nią i zaryglował je. f 
Jadzia poczuła gwałtowne bicie serca. Strach 
nią zawładnął, zapytała: 
Przepraszam, jak widzę pomyliłam się.. To 
nie tutaj... Jak się pan właściwie nazywa...? 
zamieszaniu nie może wciąż przypomnieć so- 
bie, jak się nazywa ten przyjaciel Anastazji. 


się 


RZĄSAJĄCA POWIEŚC - 
MIŁOŚCI 


Í 


BOHATE 


O i 
S WIĘCENIU 
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— Proszę wejść! — ujmuje ją barczysty męż- | 
czyzna pod ramię. Jadzia zauważyła. że jego oczy 
poczęły nagle dziwnie błyszczeć. p | 

— Otworzyć drzwi! — krzyknęła nagle Jadzia, 
zrozumiawszy wreszcie, że wpadła do zupełnie nie- 
właściwego mieszkania, że znajduje się w ręku ja- 
kiegoś typa spod ciemnej gwiazdy. s 

— Przecież pani ma jakąś sprawę do załatwie- 
nia z Anastazją... Proszę wejść — nie opuszcza jej 
teraz ani na krok. 

Nie, pomyliłam się... To nie tutaj... A pan 
niepotrzebnie żartuje. Proszę szybko otworzyć 
drzwi... Natychmiast proszę otworzyć... j 

«Młodzieniee. roześmiał się tak gburowatym śmie- 
chem, że dreszcz przeszył akt. Krzyknęła: 

— Natychmiasth proszę otworzyć drzwi i wy- 
puścić mnie stąd! 

Przecież masz interes do Anastazji?... Ha?... 
Mają ją aresztować?.. Ha?... Złodziejka, prawda? 
A może zwykła dziewucha? 

— Otworzyć drzwi! Krzyczy zrozpaczona Ja- 
dzia. — Gtworzyć drzwi! 

— Dziewucha i tak boi się mężczyzny?... Zaro- 
bisz u mnie, chodź, nie bój się... 

— Otwórz drzwi, bo będę krzyczeć! 

— W lesie wawerskim w nocy nikt ciebie nie 
usłyszy... Chyba tylko drzewa i myszy... 

— Otworzyć drzwi! — usiłuje Jadzia wyrwać 
nie jestem 


się z jego rąk, — Wypuść mnie pan, 
prostytutką; jestem uczciwą kob.etą... 
Chee, che, che... Gdybyś była uczciwa, nie 
mialabyś do czynienia z policją... Fy nie bujaj... 
Jestem uczciwą kob.etą, 
Polką i tyłko takie są teraz przez policję prześla- 
dowane.. Prześladuje nas carska policja, bo wal- 
czymy o Polską wolną i niepodległą... Niech mnie 
pan stąd wypuść, pan posiępuje batdzo brzyd- 
ko... Tak uczciwy Polak nie powinien postępować... 
— Ach, tak! Więe ‘mant. do czynienia z panną, 
co Lomby»rzuca....Jak się: nazywacie... No, chodź 


— Pat pomylił się. 


"tu ze mną, osłodź mi kogianicag noc letn 4... Dmu- 


nv mi ':safiigmhie-.;«; ;. 0. Ak T Am 

Ujat ją w ramiona, óna u:duje wyrwać się z je- 
go.rax. aie ne może dać sobie z nim rady, bo jest 
to siiny, barczystiy mężczyzna. 

Jak piłkę, b erze ją w ramiona i zanośi do po- 
koju, w którym znajdują się jakieś stare, póła'na- 
ne meble: łóżko. krzczia, stolik... 

Rzuca Jadzę na łóżko, mocno ją.ujął w swe 
dłon.c. 

Jadza chwyta się ostatniego środka: zaczyna 
krzyczeć: t 

— Ratunku! Ratunku! 

Mężczyzna roześmiał się: 

— Czego się wydzierąsz? I tak nikt ciebie n-e 
usłyszy ... 

— Ratunku! 

— Stul gębę! 

— Ratunku! Ratunku! — krzyczy Jadzia co sił. 


Dalszy ciąg powieści | 
„.i.gemiicaa C 46 


w jutrzejszym numerze 


get 


„ — Milcz, ty ulicznico! | 
= — Ratujcie! Ratunku! Ratujcie! krzyczy Ja: 
dzia ochrypłym głosem. 

Sytuacja jest jednak rozpaczliwa. Jadzia zdaje 
sobie sprawę, że wołaniem o pomoc nie nie wskóra. 

Przeciwnie, może tylko pogorszyć swój stan. 
Rozjuszony chłop przemocą zmusi ja do uległości. 

Jak widać, wpadła do mieszkania jakiegoś 
przestępcy, złodzieja czy. rzezimieszka. Jest to typ 
spod. ciemnej gwiazdy, który napewno nie zna lito= 
ŚCi, jego twarz nabiegła krwią, jego usta ociekają+ 
ce śliną świadczą o tym. że nie wypuści jej zanim 
nie osiągnie celu swych zamierzeń... 

Nie, wołaniem o pomoc napewno nic nie wskóra! 

Trzeba więć wymyśleć co innega, coś takiego, 
co zaskoczyłoby tego szubrawcę. Może go zmóc 
tylko podstępem.. 

Zamilkła na chwilę. 

Nie zdoła już teraz uratować ani Anastazji, ani 
Janka. Niech więc chociaż siebie wyratuje z rąk 
tego łotra. 

Westchnęła ciężko i powiedziała: 

Pan pozwoli mi na chwilę usiąść! 

— Tak, to co innego! Mówisź teraz jak mądry 
człowiek. tak to lubię... Proszę: bardzo, ¿możesz 
usiąść... i P 4 5, 

— Jestem strasznie zmęczona... Strasznie zmę- 
czona. — Stara się zyskać na czasie Jadzia. ~ 

— Nie szkodzi, nie zabraknie czazu na odpoczy- 
nek... W końcu zrozumiałaś, koteczku, że nie je- 
stem żadnym zbójem ani bandytą.. Jestem nicze- 
go sobie, ha?.. Nie jedna dziewczyna za mną sza- 
lata... Ale ty podobasz mi się... Ładna jesteś... No. 
i elegancka... 

P — Napiłabym się wody... A może mad pan her- 
aty... a) 3 

— Zaraz, ptaszątko miłe, ale żebyś mi nie wy- 

frunęla, zamknę przede wszystkim okiennice. 

Zbliżył się do okna, zatrzasnął okiennice, po 
czym wyszedł do korytarzyka, skąd „wrócił ze 
szplankąrmieka: 7 **% SLANE u M no 1. 
— Napij się przede wszystkint męka, Widzisz, 
jaki sziechetny jestem? — objął ją znów wpół. 

— Chwileczkę, niech się przede wsżystkim na- 
piję mleka, a po tym... Po tym. 

Jadzia powzięla już niezłomne postanowienię. 
Trzeba grać na zwłokę. 

Racja, racja... Przede wszystkim pozwolę ci 
odpocząć, napić się.. 

Stanął przy niej i namiętnym wzrokiem przy- 
glądal się jej pięknej postaci, jej ślicznie żakrojo- 
nym ustom. Gdy specjalnie powoli, małymi łykami 
pila mleko — krzyknął: : 

— Pospiesz się... Nie pożałuję ci mleka... A rano 
pójdziesz sobie! Pan Bóg ciebie zesłał, bo. mi ga» 
memu było tu bardzo smutno... 

Rzucił się na nią, położy! ją przemocą na łóżku, 
ale ona spokojnym gło:em powstrzymała go znów 
na, chwilę: 

— Proszę pana, przecież mamy. wicle czasu... 
Chcę panu coś opowiedzieć!- 

— Słucham cię! 

Ałe w tej samej chwili rozległo się pueanie do 
drzwi. Któż to może być? — zerwał się > miejsca 
niespokojnie mężczyzna. 


— 


(Dalszy ciąg jutro) 


Sensacyjny film powieściowy z żucia podziemnego świata Ameryki 
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„„iłK im jest‘ 
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JUT RO „NOWE POWIRKLANIES. 


Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO 


Popoł.: „Cesarz Jones“ i „Jeńcy“. 
Wieczór: „Dom osaczony“. 


REPERTUAR KIN: 


Adria: „Pani minister tańczy”. 

Apollo: „Ramona“. 

Atlantic: ,„„Niedokończona sym- 
fonia". 

Bagatela: „Dżentelmen kocha 
inaczej i rewia: „Wesołe Dni 
Krakowa“. 

Dom Żołnierza: „Pod dwiema 


flagami", 
Muzeum: „Ucieczka*. 
Promień: „Zwyciężyły kobiety“. 


Stella: „Tajemnica p. Brinx*. 
Sztuka: „Małżeństwo z miło- 
ści“. 
Świt: „Młody hrabia“. 
Uciecha: „Zbuntowana*. 
Wanda: „Jestem niewinny“. 
Zorza: „Czarownica“. 


RADIO 

Godz. 8.35 Pogadanka dla rolników; 
8.45 Wojskowa parada z płyt; 8.55 
Odczytanie programu na dzień nastę- 
pny; 9.00 Muzyka z płyt; 10.00 Tran- 
smisja nabożeństwa z kościoła OO. 
Franciszkanów; 13.00 Życie kulturalne 
Krakowa; 14.00 Pieśni majowe z Wie- 
ży Mariackiej; 14.10 Muzyka z płyt; 
20.00 „W hołdzie Matce" — recytacje; 
20.10 Koncert kameralny; 20.35 Lokal- 
ne wiadomości sportowe; 23.00 Muzy- 
ka z płyt. 


POJEDYNEK ADWOKATÓW 


W TIzabelinie pod Warszawą 
odbył się w dniu wczorajszym 
pojedynek między dwoma zna- 
nymi adwokatami warszawski- 
mi. Sekundantami byli dwaj ad- 
wokaci, przemysłowiec i ziemia- 
nin. Nastąpiła jednorazowa wy- 
miana strzałów na dystansie 25 
metrów. Wynik pojedynku był 
bezkrwawy, przeciwnicy rozesz- 
li się bez podania ręki. 


Lotem podróżujemy: 
najbardziej komfortowo 
najszybciej, 
wygodnie 


NAPAD ZAMASKOWANYCH 
BANDYTÓW pod KRAKOWEM 


Do mieszkania Franciszka Ko 
zaka w Złotnikach, gm. Waw- 
rzyńczyce, pow. Miechów, wtar- 
gnęło onegdaj w nocy przez ok- 
no dwóch zamaskowanych ban- 
dytów. 

Przebudzony gospodarz na 
ich widok wszczął alarm. Jeden 
z bandytów strzelił do Kozaka, 
raniąc go w brzuch powyżej pa- 
chwiny. 

Kozaka odwieziono do szpita- 
la św. Łazarza w Krakowie, za 
bandytami zarządzono pościg. 


SKAZANIE SOŁTYSA 


Przed sądem okręgowym kar- 
nym w Krakowie zasiadł wczo- 
raj Józef Tatko, wyrobnik z Le- 
szczyny, pow. myślenickiego. 

Dnia 15 listopada 1936 r. od- 
bywała się zabawa u Józefa Ga- 
dziny. W pewnym momencie 
powstała bójka, w której Tatko 
doskoczył do zegara, zerwał cię- 
żarek i uderzył nim Stefana Ku- 
klę w głowę, skutkiem czego 
ten doznał zeszpecenia czoła. 

Sąd skazał Tatkę na 8 miesię- 
cy bezwzględnego więzienia. 

Rozprawie przewodniczył s. 
o. dr. Partyka, wotowali s. o. dr. 
Wasilewski i dr. Leski, oskarżał 
prok. dr. Walter. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 


KRONIKA KRAKOWA 


Uroczyste otwarcie Tygodnia 


Polskiego Gzerwonego Krzyża 


W dniu 1 czerwca o godzinie 18.30 
odbędzie się na Rynku Głównym u- 
roczyste otwarcie Tygodnia Polskiego 
Czerwonego Krzyża w obecności przed 
stawicieli władz państwowych, ducho- 
wieństwa, władz wojskowych, samo- 
rządowych i Polskiego Czerwonego 
Krzyża. 

W uroczystości wezmą udział poczty 
sztandarowe Kół Młodzieży P. C. K., 
hufiec sztandarowy P. C. K., drużyny 
ratownicze oraz Siostry P. C. K. 

Po przemówieniach przedstawicieli 
nastąpi podniesienie chorągwi 
Miejskiej i Polskiego 
przy dźwiękach 


władz 
Państwowej, 
Czerwonego Krzyża, 
hymnu państwowego. 

W czasie uroczystości koncertować 
będzie orkiestra kolejowa. 

Zarząd Oddziału Krakowskiego 
Polskiego Czerwonego Krzyża zwraca 
się z gorącym apelem do PT. Społe- 
czeństwa, by zechciało wziąć jaknaj- 
liczniejszy udział w tej wzniosłej uro- 


czystości. 

Zarząd oddziału Krakowskiego Pol- 
skiego Czerwonego Krzyża, chcąc obu- 
dzić w społeczeństwie żywsze zainte- 
resowanie tym nad wyraz humanitar- 


czerwonokrzyską wśród najszerszych 
warstw Społeczeństwa, zyskać poważ- 


Krzyża. W czasie uroczystości koncer- 
tować będzie orkiestra kołejowa. 
Od dnia 2—5 czerwca codziennie 


między godz. 18.30 a 19.30, w dniu skiego, Walewskiego 


nm - a ZAWO 


WIADOMOŚCI RADIOWE 


Rozgłośnia Krakowska tran- 
smituje z sali Starego Teatru w 
niedzielę 30 bm. o godz. 12.03 
koncert symfoniczny Filharmo- 
nii Krakowskiej, która tym ra- 
zem grać będzie pod dyrekcją 
Stefana Lidzkiego-Sledzińskiego. 

Interesujący program obejmu 
je utwory orkiestrałne kompo- 


i zytorów polskich ostatniej do- 


by: Morawskiego, Wojtowicza, 
Walewskiego, Gablenza i Poź- 
niaka, oraz pieśni Galła Żeleń- 
i Szyma- 


6 czerwca między godz. 11.30 a 12.30 nowskiego, które odśpiewa soli- 
nym Stowarzyszeniem, roztoczyć ideę, koncerty orkiestr na Rynku Gł. 


Dnia 5 i 6 czerwca. 
Zbiórka w mieście Krakowie oraz 


niejszą liczbę członków i zebrać przy | powiecie krakowskim na cele Polskie- 
pomocy różnych imprez możliwie naj-| go Czerwonego Krzyża. 


większą ilość środków materialnych, 
nieodzownych do osiągnięcia powierzo 


Dnia 6 czerwca o godz. 9.30. 
Uroczyste odsłonięcie Tablicy Pa- 


nych Polskiemu Czerwonemu Krzyżo- į miątkowej w realności przy ul. Topo- 
wi obszernych zadań — urządza w |lowej 18, w której w latach od roku 


czasie od ł-go do 7-go czerwca „Ty- 


1906 do 1910 mieszkał Pierwszy Mar- 


dzień P. C. K.* z następującym pro-jszałek Polski, Józef Piłsudski. 


gramem: 

Dnie 1 czerwca o godz. 6.30 wiecz. 

Uroczyste otwarcie Tygodnia Pol- 
skiego Czerwonego Krzyża na Rynku 
Głównym — w obecności przedstawi- 
cieli władz państwowych, duchowień- 
stwa, władz wojskowych, samorządo- 
wych oraz Polskiego Czerwonego 


O godz. 16-tej przy III. moście na 
Wiśle pokaz Ratowniczego Oddziału 
Wodnego P. C. K. oraz zawody pły- 


stka tego koncertu p. Maria 
Bieńkowska przy akompania- 
mencie dyr. B. Wallek - Walew- 
skiego. 

Poranek ten będzie jedną Z 
imprez artystycznych w ramach 
„Dni Krakowa“. 


TAJEMNICZY WYPADEK 
POD KOŚCIOŁEM 
W czasie procesji Bożego Cia- 
ła w Równem zdarzył się tragi- 
czny wypadek. 
Oto, gdy uczestnicy podnios- 


wackie: „Z biegiem Wisły“ o nagrodę| łej uroczystości kroczyli w sku- 
przechodmią Krakowskiego Okręgu P.|pieniu w pobłiży kościoła, wpa- 


C. K. 
Komendanta Garnizonu gen. 
Bernarda Monda. Wstęp wolny. 


Krwawa tragedia miłosna 


Z Grudziądza donoszą o krwa- 
wej tragedii w miasteczku No- 
we. Maksymilian Krupiński, sto- 
larz, kochał się bez wzajemności 
w 21-letniej Sylwii Girmler. 

Spotkawszy się z ukochaną, 
wyznał jej swą miłość, ale spo- 
tkał się znowu ze stanowczą od- 
mową. Wtedy dobył rewolweru 
i oddał do ukochanej i jej brata 
6 strzałów, kładąc oboje trupem 
na miejscu. 

Po zbrodni usiłował popełnić 
samobójstwo, ale w rewolwerze 
zabrakło naboi, wobec czego po- 


stanowił powiesić się, ale sznur 
się urwał. Wskoczył więc do 


Zabójeę i niedoszłego 
bójcę aresztowano i osadzono w 


Wisły, został jednak wyratowa-| więzieniu. 


ny, przez rybaków. 


Bestialski napad 2-ch piekarzy 


oraz O nagrodę indywidualną | dły nagłe w tłum spłoszone ko- 
bryg.|nie, stojące dotychczas spokoj- 


nie w zajeździe. 

Troje dzieci, dwie kobiety i Ł 
mężczyzna ulegli ogólnym po- 
tłuczeniom. 

Jedna dziewczynka doznała 
rozbicia czaszki dyszlem i prze- 


samo- | wieziona do szpitala, gdzie wal- 


czy ze Śmiercią. 
Wypadek ten wywołał w mie- 
ście ogólne przygnębienie. 


Są oni oskarżeni o to, że wł OSZUKUJEMY 


Policja krakowska aresztowa. | Piątek wieczór napadli pod bóż- 
ła wczoraj 24-letniego Stanisła- | nicą na ul. Rękawka 30 w Pod- 


wa Święchowicza, piekarza, za- 
mieszkałego w Woli Duchackiej 


górzu na 48-letniego talmudystę 


Abrahama Millera, zamieszka- 


przy ul. Legionów 50, oraz 22- łego przy ul. Celnej 12. 


letniego Franciszka Koperę, ro- 
botnika piekarskiego, zamieszka 
łego przy ul. Karmelickiej 7. 


Jeden z napastników chwycił 
Müllera za brodę i uderzył go w 
pierś, a drugi ge poturbował. 


Fałszował przekazy pocztowe 


Na ławie oskarżonych zasiad- | miesięcy, zaś Samków po 6 mie.|o. dr. Partyka, 


ła wczoraj Justyna Grabarzowa, 
gospodyni z Kobylan, oskarżona 
o to, że od 8 maja 1935 r. do 16 
czerwca 1936 r. podrabiała prze- 
kazy pocztowe za zmarłą matkę, 
która pobierała rentę, naraziła 
skarb państwą na kwotę około 
216 złotych, przywłaszczając je 
sobie. 

Razem z Grabarzową zasiadł 
sołtys gromady Kobylany, Woj- 
ciech Samek, który wydawał 
jej fałszywe poświadczenia. 

Wkońcu oskarżona jest Julia 
Samek, który podpisywała swe- 
go męża. 

Sąd skazał Grabarzową na 9 


sięcy więzienia z zawieszeniem. 
* . 
Rozprawie przewodniczył 


oskarżał prok. 
dr. Walter, bronił adw. dr. Wu- 


s. ' satowski. 


MY DEO 


KORONNE 


z monogramem ER 


I. gatunku wszędzie do nabycia! 


Wybuch benzyny w fabryce „Suchard“ 


Wczoraj rano koło godziny 
10.25 nastąpił wybuch benzyny, 
a raczej gazów benzynowych w 
fabryce Suchard w prywatnym 
mieszkaniu kierownika jednego 
z oddziałów, Jakuba Laksa. 

Jak ustalono, służąca Tekla 
Świrtuk czyściła benzyną wan- 
nę, zapomniała jednak zgasić 


palnik gazowy, wobec tego w 
pewnym momencie nastąpił wy- 
buch gazów benzynowych, skut- 
kiem czego służąca doznała po- 
parzeń rąk i twarzy pierwszego 
stopnia. 

Lekkich poparzeń doznał też 
Jakub Laks. Ekspłozja nie wy- 
rządziła znaczniejszych szkód. 


ZŁOTO dentystyczne 


marki „DENATURUM* 
oraz znakomite białe metale szlachetne 


„Denaturum H. G.“ i Oro“ 


poleca najkorzystniej 


H. GINGOLD, Kraków, ul. Poselska 18. 


REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA! Kraków, ul. Na Gródku 2. — Telefon 173-02. Redaktor przyjmuje ed gods. 16—17. 


Poparzonych opatrzyło pogoto- 
wie ratunkowe. 


STRASZNE ODKRYCIE NA 
HOYVAZARODAĄZAA 

Onegdaj wieczorem dokonano 
strasznego odkrycia na stacji ko 
lejowej na Grzegórzkach. 

W jednym z wagonów zauwa- 
żono zwłoki mężczyzny zawie- 
szone na sznurze. 

Na podstawie pozostawionych 
przez denata dokumentów oso- 
bistych stwierdzono, że jest to 
Jan Segbal z Limanowej. Przy 
zwłokach znałeziono Hst, w któ- 


zaufanego pana (zawód I miejsce za- 
mieszkania obojętne), któremu urzą 
dzimy na miejscu samodzielną rejomo- 
wą skladnice wysyłkową (bez sklada). 
Stały miesięczny dochód zł. 580—, 
Zgłoszenła pod „36% do „Adema“, Box 
187 Klagenfuhrt Austria. 


| owo a) 
PRZESŁUCHANIE DOBO- 
SZYŃSKIEGO 

Dowiadujemy się, że podczas 
odbywającego się procesu o zaj- 
ścia myślenickie towarzyszy Do- 
boszyńskiego, będzie zeznawał 
w poniedziałek „wódz“ inż Do- 
boszyński. 


Zeznania Doboszyńskiego bu- 
dzą zrozumiałe zainteresowanie. 


SAMOBÓJSTWO ŻONY 
LEKARZA 


Pod Młocinami — niedaleko 
Warszawy rybacy wyłowili zwło 
ki nieznanej kobiety: 

Jak się okazało, była to wdo- 
wa po lekarzu 47-letnia Rozalia 
Molnis, która popełniła samo- 
bójstwo. Przyczyna desperackie- 
go kroku nie znana. 


DRUKARNIA 
MONOPOL 


W KRAKOWIE 
NA GRÓDKU L. 2 
Telefon Nr. 173-02. 


wykonuje druki wszelkiego 
rodzaju, jak: czasopisma, 
broszury, prospekty, afisze, 


rym denat prosi o zawiadomie- | ulotki, księgi bandlowe itd 
nie rodziny. Przyczyna samo-; g 
bójstwa narazie nie znana. |selidnie-szybko-tanio 


CENY OGŁOSZEŃ: W krenice krakowskiej 1 wierss mm. Í uł. Cała strena 160© zł, — Drobne 10 groszy za wyraz. — Poszukiwania pracy 6 groszy za wyraz. 


Dópewiednialmy redaktor | wydawca Alfred Kwiatkowski. 


O n RÓ 


Drukarnia „Monopol“, Kraków 


